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BANDYCKI w LODZI 
^*e| zamaskowani bandyci wtargnęli do miessftonifl 
hhj6ilera tena, pi ul. ̂ Icj|sandrowsft.cl nr. 14 . 
Dod groźbą rewolwerów zażądali wydania biżuterii, 

^>na R o z e n a , w z y w a j ą c p o m o c y , z m u s i ł a b a n d y t ó w d o uc ieczk i . 
P o l i c j a śc iga e n e r g i c z n i e z u c h w a ł y c h n a p a s t n i k ó w 

godziny 
Skie ,e2na>» sprawcy dokonali 

W czasie napadu Rożen zajęty był 
wraz z czeladnikiem wykańczaniem ja
kiegoś drogocennego przedmiotu dla je 

ULICY ALEKSANDRÓW 
1 2 (LIMANOWSKIEGO). 

W ? Ó l y ł e &> niezwykle zuchwale-
u Przedstawiają sią następują

c o 
w Sidziny 8 do mieszkania zaj-

V » P r z e z 30-letniego Berysza 
Motnik a z zawodu, wtargnęło 

J"k6w. 

C C e c z ° r e m °kolo 

N U T u
A

c h w a l c ź o 
^ Pfi? N D Y C K I E G O NA MIESZ I d n c 8 0 z Jubilerów łódzkich w drugim po-

klt-. ' Y TJT.Trv a t w c ? a vTTMJrtw/! koju siedziała Rozenowa Gucia zajęta 
przygotowaniem kolacji, w trzecim zaś 
sublokatorka Hala Bursztyn żona zegar 
mistrza posiadającego sklep jubilerski 
przy ulicy Zgierskiej nr. 50. 

Na wirjok napastników obaj mężczyl 
ni struchleli i w myśl rozkazu, bez oporu 
podnieśli ręce do góry. 

W międzyczasie jeden z bandytów a 
mianowicie, wyższy w maciejówce 
wszedł, do dalszych pokoi, podczas gdy 
pozostali dwaj ustawili się przy drzwiach 

I KAZAL I NA STÓŁ WYŁOŻYĆ 
WSZYSTKIE DROGOCENNE PRZED

MIOTY. 
Gdy napastnik wszedł d ° pokoju Ro

zenowa rzuciła trzymaną w ręku patel
nię i chciała wszcząć alarm, lecz wymie
rzone w jej stronę dwa rewolwery od
wiodły ją od tego zamiaru. 

—. W. tym czasie Bursztynowa wychy-
. DO GÓRY BO KULA \ liwszy głowę z pokoju zauważyła bandy-
ŁEB! CICHO I". I tów. Dzielna kobieta na widok bandy-

byli 
«lafg J ^ n z o w y garnitur (bez pal 

zamaskowani 
ubrany 

^c i e j ówkę . " 

l^witj ö o s i ' i jasnoszare ubrania i 

K Y ' T 
L ^ E R V R 0 J E N I B Y L I W R E -

f DUŻEGO KALIBRU, T S 
w maciejówce trzy-

ręce po rewolwerze. 

j j j ^ 2 y ^ r g n ^ l i d ° mieszkania Ro-

**dej 
yci 

m: 

tów zatrzasnęła drzwi i 
ZAMKNĘŁA JE NA KLUCZ. 
Opryszek w maciejówce począł się 

dobijać do drzwi usiłując je wyłamać 
lecz silne dębowe drzwi stawiły opór. 

Z tej okazji skorzystała Rozenowa, 
która wybiła prawą ręką szybę w oknie 
i nie zważając na płynącą strumieniami 
z ręki krew i na piekący ból 
POCZĘŁA KRZYKIEM ALARMOWAĆ 

SĄSIADÓW. 
Bandyci widząc iż są zagrożeni rzu

cili się do ucieczki nie zabierając abso
lutnie niczego. 

Jak ustaliła policja bandyci przesa
dzili płot, następnie przez następny do
stali się na ulicę Krótką, usianą dosłow
nie płotami, poczem zniknęli w ciemnoś
ciach. 

Bezpośrednio po alarmie przybył na 
miejsce kierownik III komisarjatu komi
sarz Walman a w kilka chwil potem, na
czelnik urzędu śledczego, nadkomisarz 
Weyer kierownik I brygady Kołodziej
ski oraz szereg wywiadowców urzędu 
śledczego. Policja bezwłocznie po przy
byciu na miejsce wszczęła energiczne 
dochodzenie którego wyniku ze względu 

na toczące się śledztwo trzymane aą w 
tajemnicy. Bezpośrednio po przybyciu 
policji na miejsce przyjechało zaalarmo
wane pogotowie które 
OPATRZYŁO POWAŻNIE PORANIO
NĄ ROZENOWA, KTÓRA PRZECIĘŁA 
SOBIE ŻYŁY U RĘKI PODCZAS WY

BIJANIA SZYBY 
i była bardzo osłabiona z powodu znacz 
nego upływu krwi. 

Jeszcze jedna rzecz uderzyła policję 
po przybyciu a mianowicie, że Burszty
nowa pomimo kilkakrotnych wezwań nie 
otwierała drzwi. Początkowo przypusz
czano że boi się jeszcze bandytów., ale 
kiedy na wezwanie męża nie otwierała 
drzwi w dalszym ciągu wyłamano je i 
jak się okazało 

ZEMDLAŁA ONA SKUTKIEM PRZE
RAŻENIA. 

Lekarz pogotowia doprowadził ją w szyb 
kim czasie do przytomności. Podczas po 
bytu policji na miejscu przestępstwa 
przybył tam również podprokurator TU 
rewiru Kowalski i sędzia śledczy HI re
wiru Taubenszlak, którzy zajęli się prze 
prowadzeniem dochodzenia, p. 

sftsarz rządowy 
m i . JEubiina. 

> L t e ^ 0 n R Ì i e
l c . 0 r e s P ° n d e n t »Republi-

TV .2°. r?dy r miejskiej w Lubh-i?iluż przed kilku tygodnia-
ftAiT l s k a odbyła już 4 posie-
jEFota , wyboru prezydenta, wice-
N N ^ 5 N n l k 6 w 1 *• d - z P ° w o d u 

K̂ bor Iw°ści stworzenia więk-«» &oZrw t e n i e zostały dokonane ftJHi do chwili obecnej bez «»̂«virti«i obec tego ministerstwo 

Zmiany na wyższych stanowiskach w armii. 
G e n . L i t w i n o w i c z z o s t a n i e w i c e m i n i s t r e m s p r a w w o j s k o w y c h . 

Doz" 
'TU. 

K%vewIvobec tego Eb W ̂  nych zdecyduje się w. 
RPHi ¥ ie zamianować komisa-
I ieszo, ublinic, osoba jego nie jest 

C2e ustalona. 

\sUtk' S ł a w e k 

* a *n>it<*U1ihe&o 
I K - Respondent „Republi-
} -LSito'. ̂ i ta lski przyjął wczo-

SłaTJ, audi«ncii prezesa klubu 

\ 
ft^^Y^ stabilizacyjna na 

H£ ł Pr£f ^ 'kura 85,5 czyli ta 
^ ' baissą na rynku aane-

HfV C onu je ï . 0 r e 8 p , o n < J « n t " R c P u b l i 

^ L ^ v ^ a stabilizacyjna na 
1 .« 11 • 

Nasz warszawski korespondent (C) re mają nastąpić w najbliższym czasie: 
telefonuje: Wiceminister spraw wojskowych 

W kołach wojskowych utrzymują się gen. Konarzewski obejmie inspektorat 
pogłoski o zmianach personalnych, któ- armji, podczas gdy pierwszym wicemi-

"Tir i imm t i 1111 mmiii—i——iMiMmi imiwiiiniiinii min"imw—11—— 

£&d%ianie odznaczeni 
orderem ..(Fotonia Głestituta". 

włólkienniozych „Stradbm", krzyż oficer 
ski p. Aleksandrowa Kozłowska, nau
czycielka gimnazjum żeńskiego im. 
Szczanieckiej w Łodzd, oraz insp. Jan 
Wojciechowski, naczelnik wydziału w 
województwie łódzkiem. Krzyż ikoman-
dore/ki otrzymał jeszcze p. Jan Kon, kie 
równik zakładów graficzno-papiernii-
czych w Częstochowie oraz dziennikarz 
warszawski p. Stefan LublŁner, 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B) telefonuje: 

Wczorajszy numer „Monitora Pol
skiego" ogłasza listę osób odznaczonych 
orderem „Polonia restituta". Lista ta po 
krywa się z ogłoszoną już przez nas a 
uzupełniają ją kilka nazwisk. Między 
innemi krzyż komandorski „Polonia Re 
sitituta" otrzymał jeszcze dr. Józef Ber-
linenblau, członek zarządu zakładów 

Właściciele kopalń angielskich 
zerwali rokowania m rządem. 

Londyn, 28 listopada. 
Rokowania pomiędzy przedstawicie

lami rządu a właścicielami kopalń w spra 
wie reorganizacji przemysłu węglowego, 
zostały wczoraj wieczorem zerwane. 

W kolach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że niema widoków na podjecie 
rokowań i że rządowi pozostaje jedynie 
droga przeprowadzić swój projekt re
dukcji godzin pracy oraz reorganizacji 

przemysłu węglowego bez zgody właś
cicieli. 

Po wczorajszych niezwykle ożywio
nych debatach przedstawiciele właścicieli 
kopalń ogłosili oświadczenie, w którem 
zrzucają odpowiedzialność za zerwanie 
rokowań na rząd oraz wskazują na groź
ne następstwa polityki Labour Party w 
dziedzinie górnictwa. 

nistrem, oraz szefem administracji armji 
zostanie gen. Litwinowicz, dotychczaso 
wy dowódca D. O. K. Grodno. 

Poważne zmiany zajdą w inspektora 
cle armji. 

Na własna prośbę przechodzą w stan 
spoczynku gen Romer 1 gen. Skierski. 
Na emeryturę również przechodzi gen. 
Osiński. 

Jako nowy inspektor armji ma być 
mianowany prócz gen. Konarzewskiego 
gen. Burhard - Bukacki. 

Ponadto do inspektoratu zostaną przy 
dzieleni: gen. Łuczyński, dowódca dy
wizji legionowej w Kielcach oraz gen. 
Janusz Głuchowski, dowódca dywizlł 
lwowskiej. 

Również na stanowiskach dowódców 
O. K. zajdą zmiany. Mają pójść w stan 
spoczynku generałowie: Taczak (Lu
blin), Wróblewski Stanisław (Kraków), 
Wróblewski Jan (Warszawa). 

Jako kandydaci na stanowiska do
wódców O. K. są wymieniani: genera
łowie: Dąb-Biernackl (Wilno), Dąbkow-
ski (Częstochowa), Kwaśniewski (1-szy 
zastępca szefa sztabu). 

W korpusie łódzkim otrzymać mają 
inne przydziały: pułkownik Frank, ppłk. 
Grot, zastępca dowódcy 31 p. S. K. ma
jor dypl. Dmochowski, zastępca szefa 
sztabu D. O. K. 
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C z i c z e r i n - p o s ł e m w W a r s i a w i ^ ; 
P. Bogomołow zostanie mianowany radcą ambasady sowieckie! w Londyn 

1 3 b. dyplomatów sowieckich skazanych na śmi&Ł' 
Ryga, 28 listopada. 

D°noazą T Moskwy: 
Poseł sowiecki w Polsce, Bogomo

łow został odwołany. 
P. Bogomołow, którego przyjazd do 

Moskwy jest oczekiwany w dniu dzisiej
szym, obejmie stanowisko radcy amba
sady sowieckiej w Londynie. 

Wyjazd p. Bogomołowa do Londynu 
spodziewany jest w ciągu najbliższych 
dnL 

W podróży z Moskwy do Londynu 
P. BOGOMOŁOW ZATRZYMA SIĘ 
PRAWDOPODOBNIE W WARSZA
WIE, BY ZŁOŻYĆ P. PREZYDENTO
WI RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

LISTY ODWOŁUJĄCE. 

Wiesbaden, 28 listopada. 
Do kót kuracjuszów, utrzymujących 

bliższe stosunki z Cziczerinem, przenika 
ją obecnie niektóre szczegóły, dotyczące 
wizyty Karachana, byłego komisarza 
spraw zagranicznych Sowietów. 

Karachan usilnie starał się. nakłonić 
Cziczerina do powrotu do Moskwy, na 
wszelkie jednak namowy i propozycje 
Cziczerin odpowiadał stanowczem: Nie! 

Jako ostatniego argumentu, użytego 
dla namówienia byłego komisarza do po 
wrót u do Moskwy, Karachan zapropono j 
wa! mu imieniem rady komisarzy ludo-

STANOW1SKO POSŁA SOWIECKIE
GO W WARSZAWIE, 

mające się opróżnić z powodu projektu 
odwołania Bogomołowa. Cziczerin miał 
się udać do Moskwy dla otrzymania in
strukcji Jednak i ta propozycja spotka
ła się również z odmową ze strony Czi
czerina, tak, że Karachan, nie załatwiw
szy otrzymanego polecenia, opuścił Wie
sbaden. 

Powodów, dla których Cziczerin) 
wzbraniał się powrócić do Rosji, sic trze 
ba tłumaczyć, wyjaśnia je bowiem naj
dobitniej los szeregu byłych dostojników 
sowieckich, którzy zaufali wysłannikom 
Kremla, powrócili do Moskwy i stanęli 
pod ścianą. 

Berlin, 28 listopada. 
Liczba zagranicznych urzędników 80 

wieckich którzy wzbraniają się powró
cić na wezwanie władz do Moskwy, roś
nie z dnia na dzień. 

Dotychczas 
SĄDY SOWIECKIE SKAZAŁY NA K A 
RE ŚMIERCI 13 OSÓB, KTÓRE NIE 
CHCIAŁY USŁUCHAĆ WEZWANIA . 

Wśród skazanych znajduje się pierwszy 
sekretarz ambasady sowieckiej w Berli
nie Salomon, dalej Biesiedowski z Pary-

J ża, dyrektor banku państwowego Szejn-
I man, poza tern szereg wyższych urzędni-
i ków przedstawicielstw handlowych w Pa 

Stegna, 

Odczyt min. Czerwińskiego w Wilnie 
o k o n i e c z n o ś c i r e w i z j i k o n s t y t u c j i . 

WUno, 28 listopada. 
W dnin 28 b. m. rano przybył z War

szawy do Wilna p. minister wyznań re
ligijnych i oświecenia publicznego Sła
womir Czerwiński. W godzinach przed
południowych pan minister udał się do 
kuratorium okręgu szkolnego i w towa
rzystwie kuratora zwiedził wydziały po
szczególne kuratorium. Następnie p. mi
nister w towarzystwie kuratora zwiedził 
szkoły techniczną i powszechną na Au-: 
tokolu, z. kolei zaś udał się do gimnaz
jum im. Lelewela, gdzie uczniowie zgo
towali panu ministrowi uroczyste powi
tanie. W godzinach popołudniowych pan 
minister udzielał audiencji. O godzinie 
18 pan minister wygłosił odczyt p. t. 
„Konstytucja polska a wychowanie pu
bliczne". 

Min. Czerwiński między innemi po
wiedział: 

Patrząc na te nieprawdopodobne na
stroje wśród części naszej młodzieży a-
kademlckiej, niektórzy politycy prawico
wi widzą w tern renesans nacjonalizmu 
i Już naprzód śpiewają hymny triumfal
ne, wierząc, że przyszłość do nich na
leży. 

Przyszłość? Ja tę przyszłość widzę 
inaczej. 

Ja nie zapominam, że w tym samyrr> 
czasie, gdy wśród młodzieży naszych 
szkól akademickich próbuje święcić trium 
fy nacjonalizm, w tym samym czasie na 
szerokich obszarach Polski w cieniu ko
minów fabrycznych 1. szybów górniczych, 
w cieni sadów wiosek naszych, rośnie 
także nowe pokolenie polskie. 

Musimy sobie powiedzieć jasno i 
otwarcie: bez silnego 1 trwałego rządu 
nie stworzymy nigdy systemu państwo
wego wychowania publicznego. Możemy 
mleć wtedy oświatę, ale tej oświacie 
Jednolitego ducha państwowego braknie. 

Co więcej, jeżeliby miało nie dojść 
do rewizji konstytucji w kierunku, o 
którym mówię, i gdyby pod względem 
siły i trwałości rządu miały znów zapa
nować stosunki z okresu przedmajowe-
go. to z nieubłaganą konsekwencją mu
sielibyśmy dojść do anarchii w wycho
waniu publicznem. 

Toć przecież takie niedawne Jeszcze 
czasy, kiedyśmy to — jak przypomina 
Żeromski — czytając historję dawnej 
Polski, tłukli pięściami w karty tej książ
ki, a spotykając ową sławetną mądrość 

LONDYN, 28 listopada. 
Niebywałą sensację w londyńskich 

kolach finansowych wywołało zgłoszenie 
wczoraj w sądzie bankructwa znanego 
finansisty angielskiego Henry S. Hornea. 

Cały szereg towarzystw, na których 
czele stał Horne, ogłasza oświadczenia, 
iż bankructwo to ma charakter czysto 
prywatny i w niczem ich nie dotknęło. 

„Nierządem Polska stoi", chwytali się za 
głowę w rozpaczy, nie mogąc zrozumieć 
jak można było być takim durnym! 

A cóż tu powiedzieć, gdy się widzi, 
że miazmiaty tego duru przetrwały nie
wolę. 

Gdy się widzi, że są oto polacy, któ
rzy kurczowo chwytają się każdego kru 
czka, każdego pozoru, każdego cienia po 
zoru, aby tylko odwlec, odwrócić to coś, 
co idzie, co się zbliża, co nie chce ustą
pić. 

Nie ustąpił- ' • 
Bóg dobry nie na to nas wywiódł z 

domu niewoli, aby nam tylko pr ypom-, 
nieć okropne nasze dzieje z przed półto
ra wieku. j 

I dlatego Bóg dobry na dni naszego'którzy chcą Mu w tern przeszkodzić 

T w serce tego Człowieka włożył Bóg 
dobry odwagę wielką, aby w chwilach 
najcięższych brał na siebie za cały na
ród brzemię decyzji i odpowiedzialno
ści. 

I kazał Bóg dobry temu Człowiekowi 
iść do Wolnej Ojczyzny drogą daleką i 
trudna, ciernistą I krwawą. 

I Człowiek ten doszedł. 
Dziś ma tę swoją wolną Ojczyznę, 

iiia władcę w ręku. ma miłość wojska'! 
zaufanie olbrzymich mas narodu. 

' 1 uzna? ten Człowiek, w zgodzie zc 
wszystkimi rozumnymi mężami kraju, 
żc dla szczęścia i chwały Ojczyzny trze, łek w otwartym 
ba zmienić Jej zasadnicze prawa. | do Belwederu. 

I pomyśleć, że są w Polsce ludzie, J 

ryzo I BsrlWe, a więc k f c ^ , * J * \ 
stawiełełstwa w Paryżu K ^ ' | j > * ' 
rzędnicy misji handlowej w » e : L 0 < 
niewicz i Nagłowski, zastęp** /L,,^* 
ka MISJI w Paryża 

Baitin, 
Torgpredstwa w Konstantyna 

Również przewodniczący ^ „ j i * 
aego w Norwegji Lieben»»»* ^ I9 

Moskwy nie wracać, za co 9 1 

zaocznie 
ry me wracać, * - " A 
ie na karę śmiercŁ 

Z pięciu urzędników, J f j ^JJ 
czerwonym władcom K r e I r " 0 o» 
do Moskwy, czterech ^\*Lk°*V 
Sołowieekłe, piątego K a J£L*» l^ 

Marszałek Wf® 
powrócił N > * * < * 

D O W A T 9 % O N ^ - 0 -

k o r e s p o n ^ ^ Warszawski . 
ki" (B) telefonuje: <7|e» 

O godz. 7 wieczorem P ° * M a r s J „ 
raj do Warszawy r P r > 
PlłsudsH witany na ^„ je f^ j ie l 
przedstawicieli rządu I kr *^ 
Śwltalskłm na czele. P ° ^ f j . 
rozmowy z kilku ministra- £ ud*i 

odrodzenia zesłał nam Człowieka, które i 
mu dał siłę woli nadludzką, a taką, aby 
rosła w miarę jak rosną przeciwności. 

Ci 
ludzie -także przejdą do historii, ale za
prawdę nic z wieńcem laurowym na 
czole. 
WMMTMwwa iimiiii m b m b — 

Walka z handlem żywym towarem. 
Upemaine oddziału poticii ftoftiecef toztotza 

opiekę nad kobietami i nieietniemi. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
Na skutek prośby polskiego komitetu 

walki z handlem żywym towarem, mini
sterstwo spraw wewnętrznych w najbliż
szym czasie wyda policji specjalne in
strukcje w kierunku zwrócenia uwagi na 
handlarzy żywym towarem, połączone z 
pilneni baczeniem na osobników, co do 
których Istnieje podejrzenie, że trudnią 

Pomnik dla f.P' 
Idzikowskiej , 

Warszawski korespo^ ' ^ 
ki" (B) telefonuje: T*X®& J 

Inspektor sił totnief^fe^ * 
zawiadomił wczoraj tele£g' YJ&F, 

polski, że korpus — n , ^ s \ a v : ,„ 
Portugalii przystąpił do wy 
wyspie Oraziosa w m l e J g u ' ^ i # 
nął ś. p. major IdzikowsKi. ^ 
bohaterskiego lotnika. , i c ^ do*' 

Pomnik stanowić b ^ „ t 0 | 0 tu 

się tym procederem. Jednocześnie mini
sterstwo spraw wewnętrznych roztoczyć 
ma pilny dozór policyjny nad tymi han
dlarzami nawet, którzy odbyli już karę 
za zajmowanie się handlem żywym towa
rem i za sutenerstwo. We wszystkich' go 
większych miastach polskich utworzone 
będą specjalne oddziały policji kobiecej, 
które roztoczą opiekę nad kobietami i 
nieietniemi. 

dowany ze szczątków sai"£ „ile 
niem materiału granltowes 

W K R Ó T C E P R Z Y B Y W A D O Ł O D Z I 

Delegaci izb 
han 

OBNADAMNÉBEDRT^FE 

AL JOLSON — 

„ Ś P I E W A J Ą C Y B Ł A Z E N " 

h a n d l o w c y 

Warszawski koreSpO"" F 
ki" IB) telefonuje: . w 

W dniu 4 i 5 * u * j * j e F % Ń 
Obradować M ą ^ f e ' t € 
izb przemysłowo - R I U :t° , . pr1. 
związku z uchwałą z l 8 ^ 0 ! n j c 

ostateczna, f ^ ^ i g 

% 
opracować 
mysłowo-handlowych ^ 
towanej przez rząd rC J sie ° ° v 1 iu % 
Opinja ta skierowana ^ , t ^ 
stwa skarbu, poczew 0*% ^ 
jektu ustawy przez r a należy* L

Ą^V 
sejmu. Przypuszczać e;rił *\ t 

końcem roku bieżącego> B^TI 
datkowej rozpatrywać |j 

(Telegram 
Z miarodajnycłi 

zdecydował się nie 
ferendum ludowego 
22-go grudnia. 

Które 
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^nl« i 2S?"LE™Y _ ? ! e k a w e sprawo-, wygodna na gruncie łódzkim i dlatego! kajdanach). Podczas wojny prowadzi ł ' i « wstrząsną! calem mlstem. Wprawdzie 
Warszawskiej" I w „Ro-lrnctwu „Republika" była wówczas oie-Iłem „L'Homme Enchaîne" (Człowiek 

Jiemy nie 
wytrzymują 

Wczorajszy wypadek w Grand-Hote-
u * Odh»/ł ^ - » ~ I n j r K v u n a u d g r u n c i e uraz Kim i i 

l Z w W a r s z a w l e wiecu iego menerzy cieszyli sie pocichu SioL??'y c y ł n y c h w 8 p r a w l e
 o-lknlecla"„ReVubilWT{ 

?' %u, ? c ł p r a s y - Dwa j sędziwi star I 

z zaui-

S» I i p a ł r o n ° w a H tej imprezie Do . 

^owski W s k l 1 Aleksander Świę- ! 
% t , | a i . ' "ie W V f f f o s i l i n i - r <> t t i <W lAr i I 

W tej dziedzinie, jak w żadnej Innej, 
uprawiany jest macchiave!lizm. Me wie-

'« * A«E!!? " f t y l
 MÓW"i IV. wygłaszanym na t. zw. zebraniu ob, 

, 5 lu| a r, 
rzcj Strug, pos. Dubois, 

i,^, -owskl, red. Thugutt, mec. Ur-
Hl, *• toec. Szurlej I red. Remblellń-

^ f o M 0 2 8 " ' 6 t r e ś c J , c h p r z c m 6 w l e n 

HNO a w o ' Wszyscy stall bowiem 
^ 8 n V V , 8 k u w o m o 8 C l P r a s y 1 w y r a i a l i 

K r f t „ r z e c , wy wobec zaszłych wypad-

oby 
watelskieni w Warszawie. Cl sami pa
nowie, jeśliby kiedy dorwali sie do wła
dzy, postępowaliby tak samo, jeśli nic 
gorzej, jak dziś postępują Inni.. 

Bolszewicy w carskiej Rosji, w Rosji 
Kicrciiskiego domagali się dla siebie 
praw demokratycznych. Kiedy sami do-

tak bezwzględną kampanję z rządem 
Painleve, że ze wszystkich stron zarzu
cano mu zdradę stanu. 

śledztwo nie skonstatowało jeszcze nie
zbicie, jakie były bezpośrednie powody 
samobójstwa, ale przecież nie ulega 

A kiedy schwytał za gardło Malvy, a ( kwestji, że powszechne zdenerwowanie, 
Poincare powołał go do sprawowania panujące w Lodzi w związku z wytwo-
l zadów podczas wojny, Clemenceau ! rzoną sytuacją gospodarczą, sprzyja 

JkjJ1* *e strony władz ministra , ^ p r a w a o b y w a ł c | 

! y % | C ? ł ą nałuralniejszego. J e s t e ś - ' s k , e ; 
Sltę, e i Romcyml zwolennikami cał-
V a|e

 n o ś c l wyrażania oplnji dru-
Stu w n ' e możemy oprzeć się pe-

przedewszystklem zlikwidował wolność 
prasy. Z trybuny parlamentarnej rzucił 
mu to oskarżenie jeden z posłów socjali
stycznych... I wówczas Stary Tygrys 
przerwał mówcy w środku 1 wyrżnął 
pięścią w stół: 

— Cicho, ja prowadzę wojnę!... 

Ta wojna polityczna jest niestety 

* s p 0 tuleniom.. 

szli do władzy, przedcwszystklem zdu-) wszędzie i zawsze i dlatego prawo jest 
najczęściej kwestją siły. Na prawo po
wołują się zawsze słabsi. Kiedy porosną 
w pierze, zapominają o prawie... 

Ot, tak przypomniało się, kiedy czy
taliśmy sprawozdanie z wiecn w War
szawie... O, Macchiavelli Nieśmiertelny! 

CZESŁAW OŁTASZEWSKI. 

Clemenceau, zmarły przed kilku dnia 
mi, świetny publicysta, był największym 
przeciwnikiem i pogromcą cenzury. Kie
dy jego przeciwnicy zgnębili pismo Cle-

jerjy 

^Iko ulegało stale konflska-
f w ^ s t a ' o zamknięte^. Do dziś 

C """strof P ° d 2 m , s n , 0 n y m t y t t , ' e n i « 

.inenceau „L' l lomme Libre" (Człowiek 
Ito'^ôre „ t o * . * n , x i wolny), wydał je pod zmienionym tytu-
1 3 * 0 w P o I s c e ' wyrażające 
JCfto stosunek ujemny do panu 

Nncu Uł
 u l e 8 a - ' a Wkudzleslę-

\ p ' konIlskacle. Mimo to wycho-
\ y p 0 n i ' n a m y jednak, że istnieje 

Jf* nle !dyne pîsrao' k ł ó r e w s w o i r a 

(Bandyta §ñuty w ímidany 
wusñoczut przez otmo % pędzącego p o c l q g u . 

U0 -^ana Republika", podczas 
Jo n o d

C ł , w , n zamknięcia wychodziło i hu ł y t u , e m prostszym JRepubfl-
DlSftia » i e d y n y Przyklap iHkwldowa 

1S»* y dosk«»nai«» Ł.»A-a spuszczenie okna, gdyż gorąco w W Z\°"a,e sP ^ Y W . KTÓRE do d 2 l a l c p r z y p r a w i , 0 g 0 0 h6\\\owi 
V Jtron7 8 P ' z t t m y

 N Î 0 T Y L K O ° ' 1 stcrunkowy,,. nie przypuszczając, b 3 ^ J,on« sprawy, ale i zakulisowe 
% pr ! 1 1 1 5 4 * 3 . insynuacje i podstępy, 
'VeiynJwokację | potwarze, które 

, Y 8'Q w znakomitym stopniu 
..Republiki" w Hpcu 1925 

hiL ******* 
\S mc , 0 ś c l Prasy? Przecież praw
ił, z a m k n l ę c i a pisma — to 

\ r 

Bydgoszcz, 28 listopada. 
Niebezpieczny bandyta, 32-letni An

toni Dopierała, odsiadujący karę 10-let-
niego więzienia w Aleksandrowie Kujaw
skim za mord rabunkowy, transportowa
ny był onegdaj wieczorem pociągiem 

osobowym do więzienia w Toruniu. 
W czasie jazdy Dopierała poprosił 

konwojującego go posterunkowego o 
spuszczenie okna, gdyż gorąco w prze-

głowy, Po-
by sku

ty w kajdany więzień mógł wyskoczyć 
oknem, uczynił zadość jego prośbie. 

Dopierała, korzystając z chwilowej 
nieuwagi posterunkowego, jak najzwin-
niejszy ekwillbrysta jednym susem wy
skoczył oknem. 

Mimo natychmiastowego prawie za
trzymania pociągu i skrzętnych poszuki
wań, na ślad bandyty, który pod osłoną 
ciemności nocnych zdołał umknąć, nie 
natrafiono 

psychozie samobójczej. 

Kiedy rozmawia się z przemysłow
cami i kupcami, widać, że nie mogą oni 
poprostu wyzwolić się z przytłaczające
go wpływu swych fatalnych Interesów 
i zdradzają objawy jakiegoś poprosra 
chorobliwego rozstroju. To nie są wy
padki sporadyczne, ale masowe i dlate
go posiadające poważne znaczenie spo
łeczne. 

W Stanach Zjednoczonych, gdzie nte-
ma żadnych ubezpieczeń społecznych 
gdzie nie istnieje wymówienie pracy na 
jakiś prawnie lub zwyczajowo określo
ny termin, gdzie kupiec, który zbiedniał 
nie ma wstępu do żadnego banku, a wtęe 
odrazu spada do poziomu proletariackie
go — wypadki samobójstw z powodów 
gospodarczych podczas kryzysów są na 
porządku dziennym 1 nikt Im się nie dzi
wi. Samobójstwa są zaraźliwe, jak każ
dy zły przykład. 

Naturalnie, zawsze są ludzie, którym 
powodzi się lepiej, gorzej lub nawet bar
dzo źle, katastrofalnie. Dzisiaj jednak 
sytuacja w Łodzi, jak codziennie nieomal 
konstatujemy w „Republice", jest do
prawdy fatalna i staje się coraz bardziej 
wyraźne, że nie obejdziemy się bez po
ważnej pomocy postronnej, zależnej od 
miarodajnych czynników. 

Im prędzej — tem lepiej... 
Nerwy łódzkie już nie wytrzymulaw 

byli ci panowie, 
wo występują w o-

lSso°Mra ^ « y k a wobec rządów 
» ^adan/ y Pierwsi w całej Polsce 

B U C H A R I N SKAPITULOWAŁ. 
Wódz opozycji prawicowej przyznaje się do „popełnionych błędów". 

7 Sr?"* w c z a s l e , kiedy dolar 
° m , e 5.18 zł. spadek waluty; 

Stronnictwo komunistyczne ZSSR. 
jest w chwili obecnej widownia niezwy
kłych, a niezmiernie ciekawych, wyda
rzeń. Wszechpotężny dyktator bolsze
wicki Stalin, cały miesiąc październik 
poświęcił rozmyślaniom na temat walki 
z prawicową opozycją, zastanawiając 
się niezmiernie intensywnie nad sposo-

CV* fctóra
yiJ w t e d y obrońcy wolności 

'1? r ? e*tyei j ° t n l c z d a ł a e8zaniłn ze 
' ' Prawdziwej oceny sytu-

i ,9*ło 
i^lerjvr,!^ wówczas w sejmie, któ ^CNon|\ U c , e c z k a P r z e d t J r r a n 3 ą 

' 'e«C¡ ^wolnych mu urzędników 
• %a, k ł ° r e podjęły walkę z 

objawem represyj 
y Jednostki. Natomiast Je-

J ^ ł w , które dziś drze się 
v . e « g o pismo Jest konilsko-

, l 0 ' Je W Ó W c z a s wody w usta 1 
, e s t ..neutralne". Temu stron 

O M Y L I Ł decyzję 

l C l ł w o , : r y . b l I » a l Adiministracyj 41 C s k l S r a i te0*™ wojewódz-
litei",,.0. rozwiązaniu tamtej-

«6? nŁ l°siaia- R a d a m i € i s k a r o z " 
V lVf>,8 ostai,. , U 2 dawno, a nowe wy-

U?>l« im z a , , z adzone . Samorzą-
Wcjj°viry. D p , e k u j e się więc komi-

^ hl*\^1cMa Najwyższego *a?ne , 1 I n i s t racy jnego wywoła e uwikłania, 

poświęcony był opracowywaniu planu, 
w listopadzie przystąpiono do lego wy
konania. 

Stalin uświadamiał sobie od pierw-
; szej chwili znakomicie, że o ile nie uda 
mu się „zwyciężyć" , o ile nie uda mu się 
skłonić Bucharina do uznania „po
pełnionych błędów" i do publiczne
go stwierdzenia że „prawicowe od
chylenie" jest zjawiskiem kontrrewolu-
cyjnem, to pozycja centralnego komite
tu wykonawczego partji komunistycznej 
dozna silnego wstrząsu i osłabienia. 

Z drugiej strony t Bucharin uświada
miał sobie, że Jego upór koniec końców 
doprowadzi go tam, dokąd taki sam u-
pór doprowadził Trockiego. Wiedział on 
doskonale, że Stalin nie zatrzymuje się 
nigdy w połowie drogi I że za wydale
niem z Politbiura przyszłoby wydalenie 
z partji, następnie zesłanie na Svbir, lub 
na północ Rosji. 

Bucharin, Ryków i Tomski nie roz
porządzają tak silną wola. iak Trocki. 
„Odchylenie prawicowe" nie iest ru
chem tak "bojowym, jak „odchv!enIe le
wicowe", a leaderzy „odchylenia pra
wicowego" porównywać sie nie mogą z 
leaderami „ lewicowców", o ile chodzi o 
ich aktywną, „rewolucyjność". Dlatego 
też zasadniczo Stalinowi daleko łatwiej 
było uporać się z Bucharinem. niż z 
Trockim, który kompromisów nie uzna
wał i ze swych zasadniczych postula

tów nawet pozornie nigdyby nie zrezyg 
nował. 

Ofenzywę przeciwko Bucharinowi 
poprowadził Stalin z wielką oględnością 
na podstawie z góry opracowanego pla
nu. Przedcwszystklem postanowiono 
załatwić się z bliskimi współpracowni
kami Bucharina. Nic było to rzeczą tru
dną. Kotów, Michajłow, Ugłanow i Kuli
kow, których Bucharin uważał za 
swych najwierniejszych współpracow
ników, pod naciskiem stalinowców sto
sunkowo w krótkim czasie przyznali się 
do „popełnionych błędów" i zerwali cał 
kowicie z „prawicowem odchyleniem". 

Kapitulacja tych wybitnych, bądź co 
bądź, działaczy opozycyjnych podziałać 
musiała, siłą rzeczy, deprymująco na 
Bucharina, jako też na obu bardziej bier 
nych Jego współpracowników. Ryko-
kowa i Tomskiego. 

Kotów, który do niedawna ieszcze w 
nadzwyczaj energiczny sposób popierał 
wywody Bucharina o niemożności kon
tynuowania polityki centralneeo komi
tetu wykonawczego, w swem oświad
czeniu, złożonem na jednem z ostatnich 
posiedzeń WCIK-a, że dotychczas w 
rzeczy samej miał pewne wątpliwości 
co do słuszności linji generalnej partji, 
że jednak ostatnio zmuszony był 
przyjść do wniosku, iż polityka Stalina 
jest jedyną uzasadniona, wobec czego 
uważa, iż obowiązkiem „prawych od-
chyleńców" winno być przyznanie się 
bez zastrzeżeń do popełnionych błę
dów. 

Zwracając się w swej deklaracji do 
Bucharina, Rykowa i Tomskiego, powia 
da Kotów, że winni oni wystaoić pub
licznie z oświadczeniem, które ponad 
wszelką wątpliwość stwierdziłoby ich 
nawrócenie na łono partji. Podobne de
klaracje złożyli również pozostali trzej 
wybitni bucharinowcy, Michaiłów, Ugła 
now i Kulikow. 

Bucharin zorjentował sie natych
miast, że jego dotychczasowi sprzymie
rzeńcy mogą stać się już niebawem je
go groźnymi wrogami. 1 dlateeo widocz 
nie postanowił z dalszej walki z Stali
nem zrezygnować. 

Jak Już z depesz wiadomo. Bucha
rin, złożył w tych dniach publiczną de
klarację, w której przyznaje sie Jo „po
pełnionych błędów" 1 przyrzeka, iż w 
przyszłości popierać będzie bez zastrze
żeń" generalną llnję" partii. 

Tekst deklaracji Bucharina brzmi na 
stępująco: 

W ciągu ośmnastu miesiecv istniały 
między nami a większością Dartji roz
bieżności poglądów w sprawach poli
tycznych i taktycznych. Nasze Doglądy, 
przedstawialiśmy w rozmaitych doku
mentach oraz w mowach wygłaszanych 
na plenarnych posiedzeniach oartji i in
nych zebraniach. Uważamy za swój o-
bowiązek oświadczyć, iż w soorze tym 
rację miała partja i komitet wykonaw
czy. Nasze poglądy, wyrażone w zna
nych dokumentach, okazały słe błędne-
mi. 

Przyznając się do popełnionych błę
dów, stwierdzamy, iż dołożymy wszel
kich starań, by zgodnie z cała partją 
prowadzić walkę z wszelkiemi odchy
leniami od generalnej linji partji, przede-
wszystkiem zaś z odchyleniem Drawico 
wem w celu przezwyciężenia wszelkich 
trudności na drodze do statecznego zwy 
zwycięstwa ustroju socjalistycznego. 

Deklarację tę oprócz Bucharina, pod 
pisali Ryków i Tomski. 

Tak więc silą udało sie Stalinowi 
znów na czas jakiś przywrócić oozorną 
jedność w szeregach komunistów mo
skiewskich. Stalin raz jeszcze udowod
nił, że jest on dyktatorem nietylko w 
ktaju, lecz i w partji, dyktatorem bez
względnym, nietolerującym nietylko kry 
tyki swych działań, lecz i krytyki 

1 swych myśli. C. P. 
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w naicudownieiszem arcydziele świata p. i. 

„ H R A B I A M O N T E C H R I S T ? 
MflNTP MiRKTJI •dycii 1929—30 r. nie naleiry identyfikować z ongiś wyświetlaną starą wewlą pod tym samym MflNTE 

<*ni*. »«ł«Tir.rm. ii«nAriie wowotuie n ewatoliwie wielki arcvtlIoi * ' 

•dycil 1929—30 r. nie należy identyfikować z ongiś wyświetlaną starą wersją pod tym samym 
tytułem. — Zachwył. waruszenie. entuzjazm, uznanie wywołuje n ewątpliwie wielki arcyfilm 

- za to ręczą Dyrekcje: E N H A Ł Ł L M I O R A N D - K Ł N O ••' 1 1 

UW A GA i Passe-partout i bilety ulgowe nieważne z wyistkiem urzędowych i prasowych. — POCŁ O t. i, 6, 8. 10-eł, — Orkiestra P 0 ^ ^ ! ^ 

tè 

Dziś i dni następnych! 
IW ł o d z i m i e r z G a l d a r O W . Clàire Rommer i Dolly Davis w pięknym dramacieJS^ 

W Ł A D C A S A H A R Y mmM^Ą 
« j ' w srth°U - ' l ' 1 

la ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekdą A. Czudnowskicgo, — Początek przedstawienia o godz. 4-ej po południu. ^ (jro«w 
ie 12-el w południe. Ceny miejsc na I se*ns od 1 zł„ w sobotę i niedzielę od 12-ej do 3-ej po południu wszystkie mie:sca p ̂  ^diieH-
ilety ulgowe nieważne w niedzielę. Bilety u l g o w a n i e w a ż n e ^ ^ ^ ^ ^ l I Wspaniała ilustracj 

o godzinie 1 
I Bilety 

Skandal teatralny w radzie miej 
wiceprezydent MelińsKi oskarża ayr. Gorczynskiep o sjalsiowajleJUaiisu ieatrawjp 

Dr. Fichna domaga sii? wypłacenia teatrowi oopularnsmu suw»5'i 
Przed przystąpieniem DO porządku dziennego! A WIĘC 

PRTZES rady miejskiej P. iuż. Holcsrreber w y s t o - ' 
si? dłuższe przemówienie ku uczczeniu zbliża
jącej srle rocznicy powstania listopadowego. 
Mówca podkreśli! OKROM bohaterstwa garstki 
młodzieży wojskowej, która porwała za broń, 
by PODJĄĆ walkę z przemożną siła zaborcy O 
największe dobro Narodu — Niepodległość i 
Wolność. 

Mórwca wskazał w końcu swego przemówie
NIA, iż najświętszem zadaniem obecnego poko
L E Ń ^ jest utrwalenie tej niepodległości i obowią
zek ten powinien górować ponad wszelkie ró
żnice przekonań politycznych i poglądów. 

• * 
Wczorajsze posiedzenie magistratu 

było oczekiwane przez szerokie sfery 
naszego miastu z niczwykłem zaintere
sowaniem, gdyż na porządku dziennym 
znajdowała się sprawa 

subwencji magistra-
ckiej dla Teatru 

Popularnego 
Spodziewano się burzy, jednak nie 

przypuszczano, iż zakreśli ona aż tak 
szerokie rozmiary. 

Na galerji tłumy publiczności, wśród 
której widzimy przedstawicieli najbar
dziej zainteresowanej strony — Teatru 
Popularnego. Nastrój początkowo ospa-

BEZWZGLĘDNIE NALEŻY \ 
MU SIĘ PEŁNA SUBWENCJA. 

W odpowiedzi 

wiceprez. Wieliński 
wygłasza oskarży 

cielska mowę. 
wymierzoną przeciwko dyr. Gorczyń
skiemu. Mówi, że „wygryz ł " on dyr. Pi
larskiego z Teatru Popularnego. 

R. Dr. FICHNA (woła z miejsca): 
Gorczyński też został wygryziony 
przez Adwentowicza. 

W1CEPREZ. WIELIŃSKI : z kwestii 
dyrektora Gorczyńskiego zrobiono argu 
mcm polityczny przeciwko magistrato
wi, który jakoby wygryzł go z teatru. 
Ale dyr. Gorczyński wygryzł również 
Szyfmana w swoim czasie. Przytoczę 
tylko słowa Szyfmana, który wyraził 
się o Gorczyńskim^ 

— Wygryz ł mnie w sposób nielojal
ny... 

Wszyscy twierdzą, że p. Gorczyński 

trudem przechodzą mi przez usta: p. 
Gorczyński przyszedł do magistratu z 
fałszywym bilansem. Tak, jest... Powta
rzam te słowa z całą świadomością i w 
pełni poczucia odpowiedzialności: przy
łapano p. Gorczyńskiego na fałszer
stwie bilansu... Teatr Popularny się nie 
utrzyma, a magistrat nie meże wydawać 
pieniędzy na jego pogrzeb... Niech to ro
bi opieka społeczna. 

Dalej wicepr. Wieiiński mówi, że, wo 
bec tak jaskrawych faktów, miasto rf?e 
mogło mieć zaufania do dyr. Gorczyń
skiego i dJaiego nie powierzyło mu kie
rownictwa teatru miejskiego. A w dal
szym ciągu nie będzie mógł on prowa
dzić teatru popularnego, gdyż 
WIERZYCIELE MU NA TO NIE POZ

WOLĄ. 

„Wie NMM fisspoH-sfawnych oskarżeń!" 
Na mównice. w;'-.odzi r. Fichna. 

— Domagam się, by magistrat oddał 

naprzykład panią Lubieńską wychowa} « * rzecz, by podobną sprawę, 0 He ona 
nie p. Gorczyński, ale doskonały reży-! «nmł» rzeczywiście miejsce lekceważono 
ser teatru miejskiego, p. Tatarkiewicz... 
A p. Jarkowska przedtem była już dobra, 
aktorką... Owszem, wygryźliśmy p. Gor 
czyńskiego, ale dlatego, że nie mamy do 
niego zatrfania. 

W dalszym ciągu wiceprez. Wieliń-
ski zarzuca dyr. Gorczyńskiemu, że pro-

w ten sposób... Dlaczego dowiadujemy 
się o niej dopiero teraz, przypadkowo, 
skoro magistrat wiedział o n'ej oddaw-
na? Jeżeli pan Gorczyński jest winien, 
to wsadźcie go do kryminału, a nie rzu
cajcie bezpodstawnych oskarżeń!... 

Nie wolno, publicznie wysuwać ta-
wadził teatr nieudolnie pod względem kich kryminalnych zarzutów bezpodsta-
kasowym, że nie płacił aktorom i perso-J wnie. Jako obywatel miasta czekam na 

ły, ożywia się coraz bardziej i dochodzi i podniósł poziom teatru, że wychował do 
do punktu kulminacyjnego podczas prze'brych aktorów. Zdanie to jest mylne, bo ' sprawę prokuratorowi. To jest niesłycha 
mówienia wice - prezydenta dr. Wieliń-
skiego, podczas którego padają pod ad
resem dyr. Gorczyńskiego 
GROMY OSKARŻEŃ NATURY... KRY

MINALNEJ. 
Zaczęło się od tego, że dyrektor Run 

do odczytał odpowiedź magistratu w 
sprawie teatru. Z odpowiedzi tej wyni
kało, że 
MIASTO PRZYZNAŁO TEATROWI 
POPULARNEMU 60 TYSIĘCY ZŁO

TYCH. 
Z sumy tej otrzymał b. dyrektor Pi

larski 25 tysięcy złotych za czas od 1 
kwietnia do 1 września b. r. Wobec te
go, że teatr ten przestał istnieć, a na je
go miejsce powstał łódzki Teatr Popu
larny pod inną dyrekcją, magistrat 
wstrzymał wypłatę subwencji, by prze 
konać się o charakterze nowego teatru. 

Obecnie, w dniu 14 listopada, w zwią 
zku z wnioskiem komisji teatralnej, ma
gistrat postanowił przyznać łódzkiemu 
Teatrowi Popularnemu 25 tysięcy zło
tych, płatnych miesięcznie po 5 tysięcy 
złotych od 1 listopada 1929 roku, z tern 
jednak, że teatr przedkładać będzie 

' sprawozdania rachunkowe, 
a komisja teatralna b?dzie miała prawo 
ingerencji repertuarowej. 

Z sumy tej ściągnięta będzie jednak 
kwota 19 tysięcy zł., którą dyr. Gorczyń 
ski winien jest miastu. 

Radny Wolczyński zwraca uwagę, 
że magistrat pominął dwa miesiące' tea
tralne, wrzesień i październik, że 

w budżecie figuruje 
suma 60.000 złotych 
a nie 50 tysięcy. Prosi więc o otwarcie 
dyskusji nad tą sprawą. 

Dyskusja zostaje otwarta. Jako pierw 

W dalszym ciągu IF&ffi 
bierali jeszcze r. Wołczyna 
lawski i inni. 

W swojej 

l 

Pop* 

REPLICE . i e ft 

wiceprez. Wieliński o «w » j c J * t > , j » 
dyr. Gorczyńskiego os' ° r • 

dają ją prawnicy mag;*" 3 ' ; j Q pro*111 ' 
kną ery sprawa nadaje sis . 
ra A u"" <«i 

* R. Fichna prosi, by P j f V ^ 
niem sprawy podano ją ° ^j . 

ze nu*' rady miejskiej. . j„: ał, 
P. W i e j s k i odpowiedz i u.. 

strat uczyni zadość temu z* 

Drugi punkt porZAtì 

bejmował zatwierdzenie JT^. i^r f 
miasta na 1 k w i e t n i a . Y ^ ^ ^ ^ 
w tej sprawie wygłos:! r 
w konkluzja prosił radę 

ł « '.«trtVf»? bilansu. Do głosu « P ^ y c h S ' ° J# 
miast r. Bialer, który w 
napiętnował politykę.PgT J 0 W-J 
s'tratu nawiązując 

R. Bialer stwierdził, i* -
że ta^°.,h! it»; nadzwyczaj dobry, * « \ ^ b ^ i . \ ^\ 

czasów wpływy p o d ^ o W } Y I I C L 8 ^ 

twe, i& do kasy miejskiej . ^ w a n » Y 

sza suma, aniieli prel" 1 1 ¡¿1« 
radę miejiską. t niet^ 

P T Z Y S I T Ę P U I E nagle oo •rz^rfp " 
sfcrreń egzekucyjnych, a ' j a t n i ! K 3 ' 
je się zabierać mienie ?ou

 STAJOU
 ie,sfi' 

nie może, wskutek z ł e * ° 0 Jaci c ^ 
interesów i zarobków t & i \ . > ) ' 

nelowi technicznemu. 
— Śmiem zapytać — mówił dalej DR. 

Wieliński — gdzie p. Gorczyński po
dział pieniądze, skoro nikomu nie wy
płacał... ZASP. zakomunikował — muszę 
to dziś oświadczyć publicznie — że kie
RUJE, sprawę przeciw p. Gorczyńskiemu 
do prokuratora... Kto raz zawiódł zaufa
nia miasta, ten od magistatu więcej pie
niędzy nic otrzyma.., (Dr. Wieliński bije 
pięścią w stół i podnosi głos). Muszę po należności p 
wiedz'eć z tej trybuny słowa, które z, 

to, uważając, iż powinno to być konsek
wencją przemówienia wiceprez. Wieliń-
skiego. Ale niezależnie od tego 
SUBWENCJA TEATROWI PUPULAR 
NEMU, INSTYTUCJI NIEZWYKLE PO 
ŻYTECZNEJ, POWINNA BYĆ W Y P Ł A 

CONA W CAŁOŚCI. 
Dyrektorem teatru popularnego jest p. 
Melina, ą nie p. Gorczyński, prawnie 
więc nie można ściągać z teatru żadnych 

Gorczyńskiego. 

ta 

Pabianice. 
(Telefonem od własnego koresponden | 

nie należności podatkowy ^ 
Należało raczej s p ° y f . ^ , . • 

bec tak dobrego s t a n u . ^ ' ^ ' ^ 
dział'podatkowy zgło^ " x j g f * bf 
skiej wniosek, z e zw* ] a , ą

 weks 1-f ^ 
na wpłacanie podatków ^ 
dać im możność spłacea^ 

łości. 
Wniosek r. Bialera 

nak większości, 

nie 

SZANSE EMIGRACJI 
DO PERU: 

Oddział łódzki ' ^ $ * $ M 
stwa emigracyjnego « r ^ j e C Z w yt 
dnia 1 grudnia, o godz. & w

l 0 4 O^^L 1104 k\ \VVf,.j 
ratorium ul. PiotrkoWsK* e Stn^; a Cji P0' 
daktora Pankiewicza, ^ r » 
wy do Peru p. t. „WłdoW ^ 

sklej do Peru" 
Odczyt będzie 

W niedztelę w lokalli związk 
.Republiki"). I dowego Praca otwarta zo 
Nocy ubiegłej do zagrody (gospodarza wa prac kobiet organizowana przez sto 

Były we wsi Ceehło pod Pabianicami! warzyszenie Orlę. Wystawę otworzy sta 
wkradł się bandyta i zagroziwszy rewol rosta Wallas. 
werem zażądał wydania pieniędzy. Była| V 
ośw'ad'czył, że pieniądze posiada żona. Na kongres mieszczański, który odibę 
W chwili gdy bandyta zwrócił się do żo- dzie się w Warszawie w dniu i i 2 grud-
ny o wydanie pieniędzy Była uderzył go nia wyjeżdża z Pabjanic delegacja złożo 
wałkiem w głowę. Bandyta padł nie- na z 40 osób reprezentująca cechy i in 

j przytomny na ziemię. Zaalarmowani są- ' stytucje społeczno-zawodowe 

nemi przezroczami. - p e f u 
szanse zarobkowe ^ 
tów rolników, rzemu-f" 

wlązku zawo-1 INTEL IGENCJI Z A W O D O W E J - Q GX-°LTO^ 
stan'e wysta- Cena biletu wirnos^^ 6 

ma i>rzez sto-! Początek odczytu o ^ ^ ^ J f e ^ 

Chorom 

Jfasta potejw&a. aH'1"™;- (1 
ul. 6-go SierP"18 

W r i l r 7 v ń * k i ktnrv s'edzi związali bandytę i odwieźli go na I Delegacja zabiera 8 sztandarów ora^ 
V V C '. .i i i. ! . . n n j ł j - i . ł , _ . . trf %\M . • ^ « 

szy zabiera głos r 

>becnego kierownictwa-.^ Grzelak mieszkaniec wsi Pszczół Przewodnictwo delegacji obejmie prezes 
Teatru Popularnego, twierdzi, że | k a g m > \y/ygiełdowo. Znaleziono przy . .Resursy" Józef Mągrowicz. 
PODNIOSŁO ONO POZIOM TEATRU, k nim rewolwer i 92 naboje. 

podnosi zasługi obecnego kierownictwa •'posterunek policyjny. Bandytą _ p W akt hołdowniczy dla prez. 'Mościckiego. 

•ii 
i»L 164-31 pwyjmuie " o 
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Dziś; Saturnina 
Jutro; Andrzeja 

Wschód słońca -
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

Rocznica powstania. 
JUL dzisiejszym przypada 99 ro-
NitJ' .Postania listopadowego 1930 r, 
M,. l ' e 'aa sio lat dzieli nas od 

7.17 
15.24 
•5.47 
2.28 
8.06 
8.46 

chwili, 
za-*ach d * " * 7 . 2 9 listopada 1830 roku, 

{Jólaeg^ki podchorążych dal hasło do 
W»fSz|0 powstania, wygnania rosjan z 

. a w dalszem następstwie 
.Wojną z Rosję w 1831 roku. W 

Jtieta ni P° r a z ostatni przed odzyska
ł a ^Podległości, brało udział regu

le w°lsko polskie, 
^citm i r u c l ł U powstańczego stanął 
S ł i i ^ Wysocki ze «zkoly pod-
* iedno ' n a k t 6 r a przypadło w udzia-
"diiajg 1 Słownych zadań: przy współ-
**koła r ^ U p y młodzieży cywilnej, miała 
W}'°Paaować Belweder, gdzie prze-

PlL e l k i książę Konstanty. 
^ ^ P o w s t a ń c ó w polegał na jedno-
^ t ó w Planowaniu najważniejszych 
% j . w » Jak koszar, zajmowanych przez 
n F senalu i Belwederu. Hasłem 
f1 W ° W c ó w do rozpoczęcia ataku 
y I ) r i ? 8 t i J l c h punktach miasta, miał 
*ii»6w b r o w a r u na Solcu i jednego z 

0 tfS N °wol ipiu, 
Ulf^Tf.' 6 wieczór garstka młodżłe-

u^elak '? 1 8 osób, pod dowództwem 
*V C a ł . ' Paru podchorążych pod O -
Nftr J S - ^ H rosyjskiej, zdobyła Bel-
V * W . ł e l k » książę Konstanty musiał 

D k * * ucieczką. 
t»y>vu g ż e n i a pamięci bohaterskiego 
sta.... Podcrifir=i.,roV. w i . n r m i o dnia 29 

bejmują 

Samobójstwo w Grand-Hotelu WsiTzgĘŚniętty niepowodzeniami finansowemi, powszechnie znanu i szan&wanij fiupiee, odefowai sobie zneie. 
Tragiczny wypadek wywarł wielkie wrażenie w Łodzi. 

Wczorajszy ..Express" doniósł już o 
wslrząsającem samobójstwie 58-letni.ego 
Bronisława Goldbauma (Zachodnia 63) 
w gmachu Grand-Hoteki. 

Przewieziony przez pogotowie, do 
szpitala św. Józefą Goldbaum, ,w godzi
nach popołudniowych nie uzyskując przy 
tommości wyzionął ducha. a 

Przyczyną strasznego czynu szanowa 
nego ogólnie w Łodzi kupca i przemys
łowca były prawdopodobnie niepowo-1 

dzenia finansowe. 
P. Goldbaum przyjechał do Łodzi z 

Rosji wkrótce po wybuchu rewolucji boi 
szewickiej. Kupił sobie wówczas mają
tek zaemski pod Kaliszem, oprócz tego 
zaś wystarał.się o kilka przedstawi, 
cielstw poważnych, zagranicznych firm 
przemysłowych i został spólnikiem fa
bryki wyrobów bawełnianych w Łodzi. 

W pierwszych latach pobytu w Ło
dzi powodziło mu się bardzo dobrze. 

Robotnicy u p. wojewody. 
R z ą d i n t e r e s u j e s i ę s y t u a c j ą w Ł o d z i i o k a ż e 

b e z r o b o t n y m w s z e l k ą m o ż l i w ą p o m o c . 

^Sa^^c to rą i y ch , corocznie 
i ^ i o ^ Wartą w Belwederze o 
V 

' i > t a 

•zkoły podchorążych piecho. 

* 1 dziś przybywa do Warszą 

W dniu wczorajszym zgłosiła się do 
p. wojewody Jaszczołta delegacja rady 
okręgowe] polskich związków zawodo
wych „Praca" z posłem Waszkiewiczem 
na czele i przedstawiła uchwały wiecu 
bezrobotnych łódzkich włókniarzy. 

Wskazując na stały wzrost bezrobo
cia w Łodzi i w sąsiednich ośrodkach 
przemysłu włókienniczego, delegacja za 
znaczyła, że w samej Łodzi liczba bezro 
botnych dochodzi do 17 tysięcy, w tem 
2.300 robotników miejskich. Prawie po
łowa bezrobotnych nie otrzymuje ża
dnych zapomóg. 

P. wojewoda po wysłuchaniu delega
cji i zaznajomieniu się z uchwałami wie
cu bezrobotnych oświadczył, Iż od dłuż-

szego czasu interesuje się kryzysem w 
przemyśle włókienniczym i ciężką sytu
acją bezrobotnych, którą zainteresował 
również władze centralne. Poczynione 
przezeń kroki w kierunku rozpoczęcia 
akcji pomocy, dla najbardziej dotknię
tych klęską bezrobocia, znalazły pełne 
zrozumienie 1 wyjątkowo życzliwe usto
sunkowanie się władz centralnych. 

Następnie delegacja poruszyła spra
wę pomocy żywnościowej i opałowej o-
raz zasiłków dla sezonowych robotni
ków miejskich. Pan wojewoda w pełnem 
zrozumieniu wyjątkowo ciężkiej sytuacji 
materialnej bezrobotnych przyrzekł rów 
nież 1 tę sprawę w całej rozciągłości po
przeć. 

Gdy jednak następnie w czasie poprzedL 
niego kryzysu gospodarczego, który 
wszystkim w Łodzi dał się porządnie we 
maiki, 
był zmuszony zlikwidować fabrykę i 

sprzedać posiadłość ziemską 
musiał już poważnie zmniejszyć skalę 
swych interesów. 

Ostatnio b.p. Goldbaum fabrykował 
w firmie Kindler w Pabjanicach — i we
dług powszechnej opinji dość dobrze za
rabiał. Wyznaczony przez sąd handlo
wy w Łodzi nadzorcą tow. akc. Ereuden 
berg zrzekł się tych obowiązków przed 
ośmiu tygodniami, gdyż w tym czasie, 
wskutek niewypłacalności swych włas
nych kłijentów, 

znalazł się w ciężkich opresjach. 
P. Goldbaum nie tracił jednak wiary, że 
da sobie radę z trudnościami płatnicze-
mi i nikomu z jego bliskich nawet przez 
myśl nie przeszło, że nosi się z samobój-
czemi zamiarami 

W związku z przyjazdem do Łodcó 
dyrektora zarządu tow. alce. Kindler p. 
Stewarda, w ostatnich dniach 'b. p. Gold 
baum był szczególnie zajęty. Odbywał o « 
z nim kilkakrotnie konferencje, w czasie 
których omawiał sprawę uregulowania 
swych długów w firmie Kindler. 

Wczoraj około g. 8-mej rano zjadł 
śniadanie w małej cukierence Grand— 
Hotelu, a następnie udał się do numeru 
hotelowego p. Stewarda, z którym odbył 
ostatnią swą rozmowę przed śmiercią. 

IW kilka minut później powszechnie 
szanowany kupiec b. p. Goldbaum po
pełnił samobójstwo. dag. 

.*« Mkoły podchorążych wraz 
.Js^jJHwą szkoły. O godz. 8 wlecz, roz 
» ftocv °?* »ł«żbę w Belwederze, a o 12 
K.Prie'rtii a dycyjnym zwyczajem, dokp-

tej warty osobiście Pre-
V Mościcki 

S odbędzie się dziś uroczysta; 
J ^ c h * 0 S c i e l e garnizonowym, a w go- i 
> v p°P°łudniowych wygłoszone bę ! 
SCV o? ̂ y tk ich oddziałach wojsko-1 
^tty;°Ucznościowe^pogadanki dla 

? k xH*t6 należy, że w dniu dzisief-
^ i ą .^ocześn i e , obchodzimy dwu-
t» ̂ etv $ ą rocznicę śmierci genjalne-
¿ 1 * » W ^ ! a w » Wyspiańskiego, któ 
5 W ? .J^amacie poetyckim „Noc 

dał natcinioną wizję czy-

AKCJA WŁÓKNIARZY ŁÓDZKICH. 
Związki domagają się zwołania konferencji z przedstawicielami przemysłu. 
fpetfalna delegada zwróci się trustor a. 

s i z y c h . 

JjMrain m. Wielunia 
°. Stefan Groblewski. 

miejska miasta Wielu-
ÂAL̂ A W y b o r u burmistrza miasta. 

C**C!/ą większością głosów zo-
l»w , c*eń*? y ^aay w szerokich kołach 
Cji, ffw» łódzkiego.p. Stełan Grob 
m ' c i U , r °rderu „Polonia Resti-
fc> c ^ k rady wojewódzkiej BB. 
tv>k u Y zarządu okręgu łódzkiego 
hl«ku P r f * ? l e c k i e Ś ° , członek zarządu 

» • członek zarządu Stowa-^ H i L ^ t ó w i b . wojskowych 

^itf^ei ł , 6 d 2 k i e f i ° ' członek rady 
i K o b otn iczcgo banku spół-
^cr^iys* ^ v / i e l u innych organizacji 

* e ń społecznych i kuliural-

11. r s«o-dentysty czna 

W m Kalina 
9!fci* 't*m V U S , D e i ' 2vbolccznicłwo. 

\. , r ,«ana 25 I p. front. 
% od i J e l e ! < n 108-26. .. 
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Przed dwoma tygodniami'klasowy 
związek włókniarzy wystosował do 
wszystkich czterech związków przemy
słowych pismo, w któ rem wyjuszczył 
szereg żądań, domagając się zwołania 
wspólnej konferencji. Między innemi w 
piśmie tem związek włókniarzy wskazał, 
że wiele fabryk łódzkich nie stosuje się 
do ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, 
obniża stawki robotnikom wbrew umowie 
zbiorowej i t. d. 

W odpowiedni przemysłowcy wysto
sowali do związku włókniarzy pismo, w 
którem stwierdzili, że poprawa sytuacji 
w przemyśle nie jest zależna od związ
ków przemysłowych, że przemysłowcy 
nie śą w możności w chwili obecnej, uru
chomić swych zakładów na pełne 6 dni 
w tygodniu. Co się zaś tyczy wykroczeń, 
o których wspominają, włókniarze, zwiąż 
ki przemysłowe nie znają'wypadków .la-' 
mania ustawy, względnie umowy "ztiio- : 

rowej w fabrykach i dlatego 

zwołanie wspólnej konferencji uwa
żają za niecelowe i zbyteczne. 

Zarząd główny związku klasowego 
postanowił wobec tego rozpocząć^ gro
madzenie materiałów, potwierdzających 
jego zarzuty oraz przekazać ostateczne 
załatwienie tej sprawy komitetowi wy
konawczemu. 

W dniu :wczorajszym przybył do Ło
dzi przewodniczący komitetu wykonaw
czego klasowego związku poseł Szczep
kowski, to też natychmiast pod jego 
przewodnictwem odbyło się posiedzenie 
komitetu, poświęcone omówieniu szere
gu.aktualnych spraw. 

W pierwszym rzędzie poruszono spra
wę odpowiedzi związkom przemysło
wym. Po zaznajomieniu się z treścią 

pisma przemysłowców, zebrani stwier
dzili, iż zwołanie wspólnej konferencji 
przedstawicieli robotników i przemysłu 
jest konieczne. Od czasu bowiem ostat
niej akcji, włókniarzy stosunki między 
robotnikami a przemysłowcami znacz
nie się pogorszyły i wymagają dokład
nego zbadania i omówienia. 

•Wobec powyższego komitet wyko
nawczy; postanowił w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia wystosować ponow
ne ' pismo db ' związków przemysłowych. 
W piśmie tem nadto wskazane będą 

konkretne fakty. 
w jakich fabrykach wydala się delega
tów fabrycznych, zatrudnia robotników 
ponad osiem godzin dziennie i płaci się 
poniżej ustalonej taryfy. 

Z kolei komitet wykonawczy zajął 
się sprawą ogólnego położenia bezrobot-
rtych'w Lodzi. Mianowicie, mówcy stwier 

Groźny pożar na p'aeaeb węglowych. 
Wczoraj około godziny 5-ej minut 30 

po południu centrala straży ogniowej zo
stała zaalarmowana groźnym • pożarem 
ąa placach „Łódzkiej spółki węglowej", 
znajdujących się przy ulicy Węglowej 7. 

Zapalił się miał, leżący na wilgotnej 
ziemi i ogień rozszerzając się ze znaczną 

szybkością obejmpwal coraz . większą 
przestrzeń placu. 

Przybyłe 2 oddizdały straży, pracowa
ły, na miejscu do godziny 7.30'i w rezul 
tacie pożar całkowicie stłumiły. 

. Straity wynoszą wedhig prowizory
cznych obliczeń kilkanaście tysięcy zło
tych, dag. 

i Zapomnisz o mnie.8 

1 'dzlli, iż od kilku lat rząd zimą udziela 
pomocy bezrobotnym w postaci opału i 
żywności. Niezależnie od tego, rok rocz
nie ministerstwo pracy asygnuje pewną 
sumę pieniężną na pomoc żywnościową 
dla tych bezrobotnych, którzy wogóle 
zapomóg nie pobierają. 

Ponieważ pora jest już dość późna, 
komitet postanowił wespół z okręgową 
komisją związków zawodowych (o. k!. 
z. z.) wystąpić z memorjałem do p. mi 
nistra pracy i opieki społecznej o przyj-

i ście również w roku bieżącym z pomocą 
i bezrobotnym. Niezależnie od memorjału, 
do Warszawy uda się delegacja związ
ków, która « 

osobiście prosić będzie p. ministra 
Prystora o zainteresowanie sie losem 

spanperyzowanej ludności Łodzi. 

. Nadto, komitet poruszył zasadniczą 
sprawę zapomóg doraźnych. Jak wiado
mo, przed kilku laty, w czasie ostrego 
kryzysu gospodarczego, rząd, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym, wpro-» 
wadził poza zasiłkami ustawowemu 
jeszcze t. zw. 

zapomogi doraźne. 
W lipcu bież. roku akcja pomocy doraź
nej już się skończyła. Ponieważ jednak 
kryzys przybrał obecnie znów ostre fon-
my, komitet postanowił prosić p. mini
stra Prystora o przywrócenie na czas 
przesilenia gospodarczego akcji doraź
nej dla bezrobotnych. 

Po omówieniu jeszcze szeregu spravŷ  
organizacyjnych, komitet wykonawczy 
postanowił w końcu zwołać na nadcho
dzącą środę zebranie delegatów fabrycz
nych, celem omówienia obecnej sytuacji 
gospodarczej. 

Bezpośrednio po posiedzeniu komite
tu wykonawczego związku włókniarzy, 
odbyło się posiedzenie zarządu okręgo- % 
wej komisji związków zawodowych, na 
którem postanowiono wespół ze związ
kiem włókniarzy wszcząć akcję w mini
sterstwie pracy w sprawie zapomóg żyw
nościowych dla bezrobotnych i przywró
cenia akcji zapomóg doraźnych. (-is) 
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P I E R W S I 4 O D I M SZEŚCIU 

WYPRZEDAŻ dywanów persKich 
O D B Y W A S I Ę w F I R M I E 

A. DER A P R A H A M I A N 
W A R S Z A W A , $lfl&NKB£WaCZA Mr. 2, telefon »08 -40 . 

S z a n . K i i e n t e l ę p r o s i m y u p r z e j m i e o o b e j r z e n i e c e n n a d y w a n a c h r o z ł o ż o n y c h w n a s z e j w y s t a w i e . 

MUiYKA / £ T U K A * ^ S 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w piątek o godzinie 8,30 wieczorem — 

„Dzielny Wojak Szwejk". 
Jutro w sobotę o godziinie 4 popołudniu po 

cenach popularnych „Rywale " . 

A K A D E M J A L I S T O P A D O W A 
Dziś w piątek dnia 29 b m. o godzinie 4 po

południu odbędzie się w Teatrze Miejskim alca-
demja listopadowa, na którą rozdzielono bez
płatnie bilety pomiędzy młodzież i wojsko. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, w piątek premjera komcdji W ! Laka-

tosa „MĘŻCZYZNA I K O B I E T A " 
„ B R 0 N X - EXPRESS" 

W pełnych próbach pod reżyserią £buc-
kiego fantastyczna groteska osnuta n* tle życia 
emigrantów żydowskćch w New Jorku „Bronx-
Express", pióra głośnego pisarza żydowskiego 
Ossipa Dymowa, autora granego w Łodzi z wiel-
kiem powodzeniem „Śpiewaka własnej niedoli". 

TEATR POPULARNY 
OSTATNIE P R Z E D S T A W I E N I A „SKALMIE-

R Z A N E K " . 
Dzi w piątek w sobotę i w niedzielę dwa 

razy ostatnie przedstawienia cieszących się nie-
slabnącem powodzeniem wesołych barwnych 
„Skalmicrzanek". 

PREMJERA „KOPCIUSZKA" . 
Jutro, w sobotę punktualnie o godzinie 4-ej 

po południu z niecierpliwością przez naszych 
milusińskich oczekiwana premjera popularnej, 
uroczej bajki „Kopciuszek", przeplatanej śpie
wami, ewolucjami tanecznemi i elektami czaro
dziejskiemu Prawdziwą atrakcją będzie udział 
żywych zwierząt z menażerji hclcnowslciej Re
żyseruje L Zbucki 1 A Górecki. Balety układu 
•prof. St. Zaborskiego. — Powtórzenie „Kopciusz
ka" o godz. 12-ej w południe. 

T E A T R GEYEROWSKI . 
Jutro, w sobotę i w niedzielę o godzinie 

8-30 wieczorem doskonała komedja W ł . Fodora 
„Dr JULJA SZABO" . W niedzielę po południu 
o godz. 4.20 „ K W A R D A T U R A K O Ł A " W. Ka
tajewa. 

Echa katastrofy budowlanej 
Jtlagistwat pvze&vawadza do€§kodzenie, c e l e m U S T A T E F * * * * 

U t o w€>m@si winą za wadliwą budonę. 
W związku z nieścisłemi informacja

mi w sprawie katastrofy budowlanej 
przy ul. Żeromsk !ego 65, oddział prasowy 
magistratu nadsyła nam następujące wy
jaśnienia: 

Budowa oficyny przy ul. Żeromskie
go 65 rozpoczęta została w dniu 3-go 
września r. b. Nadzór i kierownictwo bu 
dowy sprawował nad budową inż.-arćh. 
Begalle, oraz majstrowie murarski; 
Dacz i ciesielski Nowicki. 

W trakcie budowy dzielnicowy archi 
tekt inspekcji budowlanej kontrolował 
budowę trzy razy i stwierdziwszy pewną 
niezgodność z planem 
wezwał właściciela do złożenia planu za 

miennego. 
Jak ustaliło dochodzenie, przeprowa 

dzone w dniu wczorajszym przez in
spekcję, budowlaną magistratu przyczy
ną zawalenia się domu była 
zła zaprawa i nieprawidłowe wykonywa 

nie robót murarskich, 
oraz przypuszczalnie wadliwe założenie 
fundamentów, co chwiflowo nie może być 
zbadane, ze względu na niebezpieczeń
stwo grożące pracownikom, którzy byli 
by zatrudnieni przy tem badaniu. 

Do zaprawy zużyto w przeważnej 
części budowy zamiast piasku ciemnej 
ziemi, pochodzącej z wykopu, wskutek 
czego mur nie został całkowicie związa 
rey, czego dowodem są 
czyste cegły ze zwalonej części budowli. 

Poza tem stwierdzono, że mury sute-
rymowe zostały wzmocnione dopiero w 

i 
11.58 — Sygnał czasu. 12.05 — Muzyka z płyt 

gramofonowych. 13.10 — Komunikat meteorolo
giczny. 15,00 — Komunikat gospodarczy 15.20 
— Przegląd wydawnictw perjodycznych 15.45'— 
Kącik krótkofalowy. 16.15 — Koncert z płyt gra
mofonowych. 17.15 — „Przechadzki artystyczne 
po Warszawie" — wygł. dr Marjan Henzel 17 45 
— Koncert chóru cerkwi św. Magdaleny w War 
•zawie, 18.45 Rozmaitości, 19.10 — Giełda roi 
nicza 19.25 — Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.58 — Sygnał czasu 20 05 — Pogadanka mu
zyczna — wygł. p. Karol Stiomenger 20.15 — 
Koncert symfoniczny z Filharmonji warszawskiej 
Po transmisji komunikaty: meteorologiczny, po
licyjny, sportowy, „Ostatnia fala", komunikaty 
P A T , oraz retransmisja ze stacji zagranicznych. 
<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKX» 

C A S I N O 
Dziś I dni następnych! 

Najnowszy fdm wytwórni „SFINKS" — Wielkie święto polskiej 
wytwórczości filmowej 

p o f c e k r a n u J a d w i g a S m o s a r a l r a 
w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erolycznych dwóch kobiet 
i dwóch mężczyzn. — Według powieści naiw\b tnie|szcgo z mocarzy litc-

talury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t 

„Grzeszna Miłość" 
partnerami Sal sa: 

Najnowsza rewelacja filmowa Znany artysta dramatyczny 

Zofja Batycka Tadeusz Wesołowski 
„ A S " scen stołecznych Wybitny talent filmowy 

Bogusław Samborski Jerzy Kobusz 
Pocz. o g. 4,30 pp. Ork. pod kier L. Kantora 

trakcie budowy i składały W ^o f l * 1 " ! 
go z dwuch części — ' e c ^ € ' r f

, » i i— 1 , 8 

na zaprawie wapiennej, drug i el 
prawie cementowej. o 5 ^ ' 

Budowa była badana P° T F 
przez architekta dzielnicowego .& 0 
cji budowlanej w dniu k * W ° b y ^ 
powiada jednak prawdzie, l 3 ' 1 ^ b«' 
d« ł . iż wszystko jest w P o r Z , ą ! jJ $po&' 
wiem odnośny raport z oglefl 
dzany jest nazajutrz. {jus?^0^ 

Wobec stwierdzenia VTzeZ ^ m-
•budowlaną braków techniczna ^tf0' 
porysowania filarów w muracn 

w y c h ' , m ikowa b " 
inspekcja budowlana z ^ w a l , i L k Ł 

dowlę do całkowitej r c z » » a ^ 
Z polecenia p. p r e z y ^ c e , e „ i * 

wszczęie zostało dochodzenie., ^ sw 
stalenia, czy i ewentualni* ^ wacU l ł^ 
niu ciąży odpowiedzialność ijjtekc^uj 
wykonanie budowli na a , r _ i a n e j , 7. 
dzielnicowym Inspekcji Budo*' t ą h ^ 
ry miał powierzony nadzór $ 
wą. 

Sprawy wojsko*8 , 

190&-
—O— 

ROCZNIKA S P I S 
Jutro o godzinie 8.15 do W *Lfa* 

obowiązani są do osobistego ^ y j n ? 
się w lokalu biura woisko\v°-P°2 ^i-
so przy ul. Piotrkowskiej Nr. g ^ , fco-
czyźni rocznika 1908 ze wszyslftl 

mlsariatów P. p . . & 0 sF 
1 Osoby, które nie stadia %ZlSziĄ 
1 sów bez usprawiedliwionej PJ*j ^ 
ulegną w drodze administracyjna g tf 
grzywny do 500 zł. lub aresztu u ^ 
godni, albo też obu tym karom 

Ż E B R O W A K O N T R O -

M U R Z Y N ZROBIŁ S W O I E . . . 

Umowa, prowizja, odszkodowanie. 
"Cnaranterystuczna sprana n> stadzie o&re.&on>um, 

Oddział łódzki firmy „Unitas" w Ka-]nic miał prawa oddać w podnajem wspolprzy 
towicach przyjął w 1925 r. Jozefa Pstrą-
gowskiego, jako pracownika na rok. ce
lem sprzedaży w Łodzi węgla z kopalni 

prowizji została rozwiązana 

• Jutro o godzinie 9-ej. * n 0
 tr0|rie * f . 

są zgłosić się na zebrania koi ^ o - y 
miasto I. LV 

zeregowl w D „, 
K.U. Łódź 
gowej Nr 18 sj 
spolitego ruszenia z b ' o n ' i r ! iS . a l ! 
urodzeni w roku 1 

terenie 2, 3, 5, 8,9 1 1 1 ^ % ^ 
licji państwowej, k tó ryś 
czynają się na litery: foSto ' 

W lokalu P . K . U . . Ł Ą r < 5 i ^ f » 

ul 

księcia na Pszczynie. 
Jako prowizje Pstrągowski, zgodnie 

z umową, miał otrzymywać 
pół procent od obrotu. 

Za pierwszych kilka miesięcy powyż
sza prowizja została wypłacona, nato-

i miast od sierpnia 1925 r. firma „Unitas" 
zaprzestała wypłat swemu współpraco
wnikowi, zrywając z nim wszelkie sto
sunki. Na skutek powyższego Pstrągow
ski wytoczył sprawę o wypłacenie mu 
prowizji za pozostały czas umowy t. j . 
za 8 miesięcy 

Powództwo określone zostało na su
mę 22000 zł., wynoszącą 

stracony zysk za powyższy okres. 
Adwokat firmy „Unitas" wnosił o od 

dalenie powództwa, wywodząc, iż Pstrą 
gowski przyjęty zestał pod warunkiem, 
że dyrekcja kolei państwowych wyrazi 
zgodę na oddanie pod najem pozwanej 

a " e J o N f . 
mnianego placu. Igowi rezerwy i P 0 S P 9 " l

n f w" l0^«x\^ 
Wobec powyższego, zdaniem pozwą]bronią i bez broni, u r °dz « » o ko^-L $,{ 

za 
uivum 1 U C 6 I ' I " I N . j ffQ ' " L A 

nej firmy, umowa odnośnie placu, jak i! zamieszkali na terenie J -̂aczy11 

policji, których nazwiska na litery: od A do Z 
Na zebrania kon 

slć w miejscu i .terwl_nl« ^ j S k o « « 
punktualnie, z książeczka U 
neml posiadanemi dokum*' s^|r 

Rezerwiści, mv»« 
porę na zebrania k*5jB% ifigjjt 
gani do odpowiedzialna'cu W5 

pisów wojskowych kari y pO-
narnychl, . 

Powołani na zebraną J^yci 1 (p) 

: 4 W 

z winy Pstrągowskiego. 
W odpowiedzi na te zarzuty adwokat 

Stanisław Dobranicki, w imieniu Pstrą-
gowsklego oświadczył, iż kwestja dzier-! 
żawy placu nie ma nic wspólnego z pro
wizją, tembardziej, iż pozwana firma niej 
złożyła dowodów, że dyrekcja kolei 
sprzeciwiła się objęciu placu przez firmę. 
Stwierdzone natomiast zostało, że firma 
„Unitas" w przeciągu 4 miesięcy korzy
stała zupełnie swobodnie z placu. 

Rzecznik powoda udowodnił również t winni bs"ć czysto ubrań, 
iż Pstrągowski wprowadził firmę „Uni-1 leni. 
tas" do bardzo wielu łódzkich najpowa
żniejszych przedsiębiorstw, przyczem fir 
ma „Unitas" po całkowltem wyzyskaniu 
stosunków swego pracownika zwolniła 
go bez odszkodowania. 

Sąd uznał słuszność powyższych wy 
wodów, zasądzając na rzecz Pstrągów 

LIFT 

- nauk • yrEN*' 

firmie placu, dzierżawionego przez Pstrą skiego od firmy „Unitas" 22.000 zł., jako 
gowskiego. Jednakże zgodnie z odnośne stracony zysk za czas, gdy Pstrągowski 

przepisami kolejowemi Pstrągowski w wspomnianej firmie już nie pracował. 

, , ...•i""w'» J ' 
mzprczvna * " , „ n l c to c ' ' j 
dy w n n w y c h 8 p ^ d x 

|mi 

upro«zez->nB. 
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Krwawa bestia z Dusseldorfu. 
Bały świat zainteresował się niezwykłym zbrodniarzem, który steroryzowat miasto. 

uKargi prasy amerykańskiej i angielskiej na policję dusseldorfską. 
( K o r e s p o n d e n c i a w ł a s n a o d s p e c i a b i e g o wysłannika „ R e p u b l i k i " . ) 

DUSSELDORF, w listopadzie, 
ibr i y w l a domośc l o nieuchwytnym 
P r i

o a '»iarzu z Duesseldoriu zaczęły 
% o

e p a ć do szersze] opinii, początko
W I C l t C e w a ż o n o sobie te krwawe no-
B o

 y ' taktując Je iako zabarwione uioc-
^fed 2 e Z i a d " y c n sensacji reporterów, 
nich " a l t t 0 » c o d z ' a , ° s l e w c i a R U o s t a t " 
M E

 ł y8odnl w tem wlelkiem mieście 
'eeldem przerasta pod względem 

m r a wdopodobieństwa, a równoczes
ny r . * a w e l realności wszystko, o czem 

^hczas słyszano i czytano... 
jVl r i yPominamy kilka historycznych 

e t e k zbrodniarzy: 
Juj^K THE RIPPER, przysłowiowy 
»ch\ Rozpruwacz , grasujący nle-
n„ ! V y t n i e na ciemnych ulicach Londy
ny * a d a lący znienacka śmiertelny cios 

. , amant I uwodziciel, boży-
i e*» żyjący z Ich oszukiwania 1 BE> SKR 

dud "Dułów mordujący, gdy się znu-
' '•"> kiedy nie mogły dać mu już 

ANN — niemiecki potwór, 
felini, S U a , , s ta , degenerat ostatniego 

Morderca i sprzedawca ludz-

tini ? 1 ' a t 0 r s twa, dla zabawy polujący na 

l e l galerji „staw" przybędzie te-

ARZ Z DUESSELDORFU. 

^ s k ° t y C h c z a s P ° U c l a Poszukuje jego 
^l a k

u t e cznle. Pomimo dziesiątków po
lo * i a ? e n , a nietylko ani jednego pewne 
%ą ' a , e nawet cieniutkiej nitki, po 
l'FTIW A

 n , o ż naby się spodziewać, że do-
w
 z | do upragnionego celu. 

śląski zbrodniarz, hycel, 

prasowym policji, do 
ią 0 zwracam, nie mogą ml zako-

**H U ć n , c nowego. Jest tutaj tak 
W e wszystkich Innych t. zw. 

ty t
 p r a s ° w y c h , które Istnieją zda-

*Vc le. D o t 0 » a b y Prasie utrudniać 
*'*ceiili 0 ż y * e w niesłychanem pod-
i° N|r> : ^ b s o , u t nie 

% k M I N N E M SIĘ NIE MÓWI, 
HEFE ° 0 krwawym wampirze, a tylko 
\tl * a c h °wu j e milczenie 1 chłodny 

5* t u t a i ze dwudziestu reporterów 
H4ła,,skIch, tyluż angielskich 1 iran-

D r ° c z niezliczonej Ilości przed 

:l l u
P r a s y niemieckiej. Przez cały 

narzekają na policję. 
z New Yorku, słynny re-
' ze swego niesłychanego 

C 2 e « o , który zapraszany jest 
% v^ rykansk l urząd śledczy do 
J^eh u najbardziej zawikianych 
t! l,°$cl ^ r y , n i n a l n y c h nie posiada się 
Ne* ' T w I e r d z I on, że gdyby w A-i DOL*ENN<JTUAŁ

 8 0 t a k l despekt ze stro-
A , B V i . . ' i a k tutaj, z pewnością wyle-

t|(. 
Wi ł ? 2 p r ° c y Jej prezydent., 

• policja duesseldoriska stara 
całą sprawę i odebrać Jej 

napróżno... Widocznie 

Cy "aui n a W y k r y c i e zbrodniarza, a 

sr°«ci T
o t v v o r z a s l ę p o t o k l i e J 8 a " 

^ ^ f w 6 r a z m l l c z y z e wstydu, że 
W o NIE RUSZYŁO NA-

H03CĄC PRZÓD... 
^ e b ^ C h o w a ć z"Petną bezstron-

P r z y znać , że wypadek jest 

bardzo trudny do prześwietlenia i zna
le; r\ winnego. Pozytywnie zostało 
skonstatowane to, co sam morderca u-
znał za stosowne ujawnić w swych li
stach do redakcji tutejszego komunisty
cznego pisma. Pozatem — nic „muro
wanego". W kawiarniach żalą się wy-
lęknleni tutejsi obywatele, że 
POLICJA NIE MOŻE TU NIC ZROBIĆ, 

gdyż wre w niej walka wewnętrzna po
między urzędnikami lokalnemi a przy-
słanemi tutaj z Berlina „na pomoc". 

A jednak kryminologia słusznie twier 
dzi, że morderstwa seksualne są najtru
dniejsze do zbadania. 

Skąd to pochodzi? Przestępca sek
sualny jest przestępcą okazyjnym, przy
padkowym, mimo że jego zbrodnie mo-

Wszyscy szukają zbrodniarza. 
Na razie jednak na prawdziwy ślad 

nie natrafiono. 
Dusseldorf, 28 listopada. 

(Telegram wł. „Republiki'). 
W środę odbyły się oględziny miej

sca przestępstwa w Stindermuehle przez 
duesseldorfskie władze polJcyjno-sądo-

we. Przy wizji obecny był szereg os6b 
w charakterze świadków, którzy zamor
dowaną Marję Halin widzieli w tem 

licji. Podczas wizji lokalnej władze bada 
ły również, jaką drogę mogli Marja Hahn 
i jej towarzysz obrać po opuszczenia! lo
kalu. 

Brano przytem pod uwagę miejsce 
znalezienia zwłok zamordowanej, jej to
rebki, klucza oraz kapelusza. Z tego pun 
ktu widzenia stwierdzono, że morderca 

miejscu w dniu przestępstwa również kel ( i jego ofiara obrali pewną dróżkę, która 
ner lokalu, w którym Marja Hahn z to
warzyszem przebywała tuż przed swer.: 
zniknięcem. Kelner ten podawał im i 
świadectwo jego może mieć pierwszorzę 
dne znaczenie przy konfrontacji. 

Oględziny miały na celu stwierdze
nie, 
przy którym stoliku siedziała Marja 

Hahn i jej tajemniczy towarzysz. 
Zależnie bowiem od miejsca, w którym 
stolik ten się znajduje, można będzie 
skonstatować, czy przy ogólnem zdjęciu 
sali restauracyjnej parka ta mogła zna
leźć się na fotograiji, czy też nie. 

Do środy wieczorem żaden z amato
rów fotografów, którzy dokonali wów
czas zdjęć, nie zgłosił się jeszcze do po-

często używana jest przez wycieczko
wiczów. 

Podczas oględzin stwierdzono rów
nież, że znaleziona w swoim czasie w po 
bliżu mie;-,ca przestępstwa łopata 
nie jest własnością jednego z miejsco

wych robotników. 
Policja zesłała odnośnie tego szczegółu 
pierwotnie wprowadzana w błąd przez 
jednego z przygodnych świadków. 

Obecnie okazuje się prawdopodolb-
nem, iż 

łopata została porzucona przez morder
cę. 

Policja wznowiła więc poszukiwania rów 
nież w tym kierunku. 

Jtata&tvofa ftudawtema n> £®dzi. 

W # » W * f dom priij ul leromskiedo 
sl<g w gruzu. 

gą być okresami częste. Kiedy staje się 
jakieś inne przestępstwo, policja szuka 
przedewszystkiem jakiegoś 

PUNKTU ZACZEPNEGO. 
Morderstwa rabunkowe, włamania, pod 
palenia, iałszowania banknotów — oto 
przykłady przestępstw, dokonywanych 
przez zawodowych zbrodniarzy, posia
dających już pewne „wyszkolenie", a 
przynajmniej pewną „technikę" prze
stępczą. 

Jak trudno jest np. podrobić pieniądz! 
Policja ma w swych spisach tych spe
cjalistów i w razie popełnienia takiego 
czynu przedewszystkiem zwraca się z 
poszukiwaniami 

DO SFER „FACHOWYCH" . 
Włamywacza trzeba wszak szukać mię
dzy włamywaczami... Ilość ludzi potra
fiących operować „rakiem", lampą wo
dorową, wytrychem, nawet nożem, jest 
ograniczona. Zresztą, pewne poszlaki 
można czerpać ze znajomości całego 
świata zawodowych przestępców, z któ 
rym zawsze policja jest w kontakcie 
służbowym. 

Ilość osób, które mogą popełnić prze 
stępstwo seksualne jest nieograniczona. 
Taki przestępca może prowadzić, 

PODWÓJNE ŻYCIE, 
może być oficjalnie najprzyzwoltszyni 
c/łowickiem, może być nawet 
SAMYM KOMENDANTEM POLICJI, 

która prowadzi śledztwo... Patologiczna 
podstawa psychiczna przestępcy, która 
zmusza go do dokonywania morderstw, 
jest absolutnie ukryta. Jak złapać takie
go człowieka? Każdy psychiatra może 
coś powiedzieć o tem, jak niesłychanie 
trudno jest zwyciężyć przebiegłość war 
jata. 

Sytuację policji pogarszają jeszcze 
liczne mistyfikacje. Codziennie napływa 
do władz śledczych kilka lub kilkana
ście listów, zawierających rzekomo 
wskazówki, jak^ schwytać przestępcę. 
W rzeczywistości są to wskazówki myl 
ne i powodujące jedynie zamieszanie. 
Autorami tych listów są przeważnie ko
biety, histerycznie usposobione. 

Tak przedstawia się jak dotychczas 
sprawa „Wampira z Duesseldoriu". 

Spodziewać się należy, że dni najbliż 
sze przyniosą wyświetlenie zagadki al
bo ...nowe oiiary krwawego zbrodnia
rza. B. M. 

Zawiadamiamy Szanownych od
biorców, że ogłoszenia nasze zamiesz
czone w ninieiszym piśmie w dniach 
27 X i l.XI r. b. dotyczące firmy 
CH. L A N G M A N w WARSZAWIE. 
Plac Grzybowski 14, rozumieć należy 
w tym sensie, iż z powodu, że tirma 
Ch, l.angman nie należy ostatnio do 
grupy naszych odbiorców, nie jesteśmy 
z firma; ta, w stosunkach handlowych, 
nic rościmy przytem do niei żadnych 
pretensji natury materialnej. 

Pierwsza Polska 
Fabryka Haceli 

„ P O D K O W A " 
Sp. z ogr. odp. 

D U Z U R U aufeh. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M Lipca (Piotr

kowska 193), M. Millera (Piotrkowska 46), W 
Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Pcrelma-
na (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiej (Aleksan
drowska 37), Z. Jankielewicza (St. Rynek o (b) 
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W dniu 28 b. m.; przeżywszy lat 56, zmarł B. P. 

B R O N I S Ł A W G O L D B A U M 
K U P I E C I P R Z E M Y S Ł O W I E C . 

Pogrzeb z domu przedpogrzebowego na cmentarzu Starozakonnych odbędzie się w dniu 29.b. m. w piątek o godzinie 12-ej w południe. 
O smutnych tych obrzędach zawiadamia krewnych i przyjaciół zmarłego pozostałą w nieutulonym żalu 

Uprasza rie o nieskładnie kondolencyl. - ŻOflSi GÓPRI i f»OCJ*i" * 

PIofrkfiw-Tryliunalski. 
Piotrkowski korespondent „Republi

k i " telefonuje: 
W sali sejmiku powiatowego odbył 

się pod przewodnictwem p_. starosty 
Strzemińskiego zjazd wójtów i sekreta
rzy gminnych powiatu piotrkowskiego. 
Na zjazd przybyło około 90 osób. Nara
dy, dotyczyły gospodarki samorządowej. 

* * 
Elektrownia piotrkowska od 1 gru

dnia obniżyła taryfę za prąd dzienny bd 
aparatów elektrycznych. Taryfa ta wy
nosić będzie 30 groszy, podczas gdy do
tąd wynosiła 50 groszy. 

W dniu 29 b. m. odbędzie się w sali 
rady miejskiej posiedzenie komitetu wy 
stawy ruchomej. Na posiedzeniu tem u-
stalona będzie sprawa- konkursu orkiestr 
i chórów. 

** 
W gminie m. Piotrkowa odbyło się 

pod przewodnictwem starosty p. Strze
mińskiego zebranie organizacyjne komi
tetu przeciwgruźliczego. Na posiedzeniu 
był również obecny prezydent miasta. 
Na posiedzeniu tem założono sekcję pro
pagandową, która będzie miała za zada
nie jaknajszersze popularyzowanie idei 
walki z gruźlicą. 

»* 
* I 

Prezydent miasta p. Hudec 1 radca 
Jabłoński odbyli onegdaj w ministerstwie 
pracy konferencję w sprawie przyznania 
dla Piotrkowa dalszych kredytów na za
trudnienie robotników sezonowych.. W wy 
niku konferencji ministerstwo przyznało 
dalsze kredyty na ten cel. 

» 
W e wtorek wieczorem odbyło się w 

sali rady miejskiej zebranie przedstawi
cieli wszystkich orkiestr i chórów, bio
rących udział w konkursie, organizowa
nym podczas wystawy ruchomej, która 
odbędzie się w Piotrkowie od 13 do 22 
grudnia r. b. Omawiane były sprawy 
programów komisji sędziowskiej i inne. 

Do konkursu narazić zgłosiło się 6 
chórów i 5 orkiestr. 

Fałszerze paszportów zagraniezn o 

z a s i e d l i w c z o r a j n a ł a w i e o s k a r ż o n y c h s ą d u o k r c g « w ^ 

Wyrok zapadnie S Ó 6 n f ° p o " n> dniu dzisiejsi10 

Tomaszów-Mazowiecki. 
((Telefonem od własnego korespon

denta). 
Do wydziału zdrowotności publicznej 

zgłoszono w czasie 1—27 listopada r. b. 
następujące choroby zakaźne: dur brzu
szny 5, jaglica 5, gruźlica 1, płonica 1, 
błonica 1. 

W porównaniu z miesiącem ubiegłym 
ilość przypadków chorób zakaźnych 
zmniejszyła się o przeszło połowę, co 
świadczy o sprężystej akcji prowadzonej 
przez władze sanitarne. 

• * 
101 

Pomimo interwencji przedstawicieli 
robotników w ministerstwie i wojewódz 
twie w sprawie przedłużenia pracy na 
robotach publicznych, zostały one z po
wodu braku funduszów wstrzymane-
przez magistrat. 

A K A D E M J A L I S T O P A D O W A . 
W niedzielą, dnia I-go grudnia r. b „ o go

dzinie 19-ej w sali rady miejskiej przy ulicy Po
morskiej Nr. 14, odbędzie się uroczysta aka 

W maju ubiegłego.roku .łódzkie.wła
dze śledcze wykryły aferę paszportową. 

W końcu tego miesiąca do starostwa 
grodzkiego wpłynęły podania o wydanie 
paszportów zagranicznych na imię Mo-
szka i Herca Aplów oraz Szlamy Paca
nowskiego. 

Do podań tych zostały załączone kwa 
lifikacje policyjne kierownika 7 komisar 
jatu kom. Kostenki i kierownika.urzędu 
emigracyjnego w Warszawie Władysła
wa Zgnońskicgo. Urzędnik starostwa 

II 

grodzkiego, który załatwiał sprawę pe
tentów, doszedł do wniosku, iż 
podpisy i pieczęcie kom. Kostenki i kie
rownika Zgnoriskiego zostały sfałszowa

ne, 
wobec czego o swem spostrzeżeniu nie 
omieszkał zawiadomić władze. 

P. Apel i Pacanowski, przesłucham 
przez policję,^oświadczyli, że sami nie 
prowadzili swej sprawy paszportowej, 
lecz korzystali z usług 

biura podań Jakuba Zandberga, 

najlepszy szef,.człowiek •W dniu 28 b. m. zmarł nasz najzriciiiTjszy 
o nieskazitelnym charakterze i jasnej duszy . 

BRONISŁAW G O b D B A U M 
P R Z E M Y S Ł O W I E C . 

Pamięć o Nim w sercach naszych pozostanie na zawsze. 
• . . . . 

Personel łirmy 
B R O N I S Ł A W G O L D B A U M . 

mieszczącego się przy ulicy 
cza 2, 

P I R A N - ! ' 

Zbadany z kolei Zańtiberg J\ Ą 
że zaświadczenia policyjne i u r ^ s ^ 
gracyjnego dla Aplów . 
uzyskał dla niego niejaki Kan" " 0if 

Pociągnięto więc równje?^ 
wiedzialności Kamieńca. W l u

 s < a U i i # 
dzenla wyszło na jaw, że ten 0

 t o vy c l 1 ' 
latwiał wiele spraw P f s z P , l c 7 a l - & 
przyczem do każdej z.nich 
zaświadczenia ze sfałszowantiu 

sami. ' JHPRTR i *\ 
WdmVwczbra j s zy ińZ 

mieniec stanęli przed s ą d e m ^ 
który sprawę tę rozważaj .P?" * ^ i 

CART^INRRN k'nzłoWi>*. ' •^,bCi]. dnictwein sędziego Kozio 
syście sędziów Łozińskiego 
szlaka- ; ' 

Do sprawy zawezwano 

„iepr^' 
>15 " ' ^ S 

Oskarżony.Ząiidberg.n 

*<ąd orzekł, 'iż robotnica n>irina otrzumuwać 
d&zuwotnñq rentą zapomogowa.. 

Sąd rozjemczy przy zakładzie ubezpie 
czeń od wypadków pod przewodnictwem 
sędziego Minicza w asyście dwuch przed 
stawicie!! związków przemysłowych j 
dwuch przedstawicieli związków robot
niczych rozważał wczoraj nader Charak
terystyczną sprawę. 

W dniu 25 grudnia 1927 roku w zak
ładach przemysłowych tow. akc. Szajbie 
ra i Grohmana 28-letnia robotnica Zeno 
bja Langnerowa 

padła ofiarą wypadku. 
Gdy pracowała przy maszynie spadła na 
nią z góry jakaś drabina. Langnerowa 
doznała ciężkich uszkodzeń głowy i po 
dłuższej kuracji szpitalnej 
nie była już zdolna do dalsze) pracy w 

fabryce. 
Poszkodowana zwróciła się z prośbą 

0 pomoc do zakładu ubezpieczeń od wy
padków. Zakład ten wypłacił jej jednak 
rentę tylko za pierwsze kilka miesięcy, 
następnie jednakże zaprzestał wypłat, 
tłumacząc się, iż 
Langnerowa jest już zdolna do pracy. 

Robotnica, uważając, iż została przez 
zakład pokrzywdzona, skierowała skargę 
do sądu rozjemczego, który wczoraj roz 
ważał jej sprawę.. 

Na sprawę zawezwano biegłego dr. 
Klozenberga, który po zbadaniu Langne 
rowej orzekł, iż skuik'em wypadku fab
rycznego młoda kobieta jeszcze obecnie 

zdradza objawy nerwowej choroby 
i nie jest zdolna do pracy. 

Po wysłuchaniu przedstawiciela za
kładu ubezpieczeń, który bronił stanowis 
ka swej instytuq'i i pełnomocnika Lan-
gńerówcj, adwokata Nawarskiego, dowo 
dzącego kategorycznie, że młoda robot
nica została pokrzywdzona i, że w dal
szym ciąg^ powinna otrzymywać zasiłki, 
sąd wydał orzeczenie, zobowiązujące za 
kład ubezpieczeń od wypadków do sta
łego wypłacania renty w wysokości 50 
proc. sjtałego zarobku Langner owej. 

Wyrok sądu rozjemcziego jest ostate
czny i nie podlega zaskarżeniu, das. 

RWIHfl pEIIIERfl 
demja z okazji rocznicy powstania listopado
wego 

Na program złożą się: 
1) Prciekcja d-ra E. Samborskiego. 
2) Popisy orkiestry symionicznej Stow. Mło 

dzieży im. J. Słowackiego pod dyrekcją L Szu
berta. 

3) Popisy Tow Śpiewaczego „Pobudka" pod 
dyrekcją prof. K. Prosnaka . 

4) Występy solowe członków Z.P.M.P. „Or
l ę " i Stow. im. J Słowackiego. 

Z okazji zaślubin 
ŻENI JEL INoWNY 

z P. A D A M E M ROZENFELDEM 
najserdeczniejsze życzenia zasyłają 

Albert Zyw z rodziną. Poznań. 

Erwin Reiner, znany uwodziciel na bruku wiedeńskim,.należał do typu męż
czyzn pewnych siebie i głęboko przekonanych, że żadna kobietą nie będzie 
w stanie Im się oprzeć. Poznawszy Wirginię, narzeczoną swego najserdeczniej
szego przyjaciela Manfreda, Erwin finansuje naukową ekspedycję tegoż na Bor
neo w tym jedynie celu, aby go się pozbyć i tem łatwiej posiąść jego narze
czoną. Wirginja mu się niezmiernie podobała i Erwin nie szczędził zachodu, 
by jej się przypodobać. Korzystając z nieobecności Manfreda, Erwin zarzuca 
sidła na naiwną dziewczynę, chcąc jedynie pobawić się nią, jak to było w jego 
zwyczaju dotychczas. Lecz amor spłatał mu figla.— okazuje się, że Erwin — 

Role Erwina- Reinera gra; JOHN GILBERT 
arcyciekawy fi)m ten wkrótce wyświetlany będzie''w ' LUNIE. 

do udziału W fałszerstwie, ^..jpmja 
- Chciałem sam ' ^ a S i ł « 

Aplów i Pacanowskiego — m " d c z e n . ^ 
nie mogłem otrzymać z a ś ^ u etM 
licyjnych i kierownictwa urz j o K a r,iic' 
eyjnego, więc zwróciłem sie oSiada 
ća,-októr.ym rai mówiono,« » £ . 
że stosunki. • Kamienicę 
i iywiścte wymagane-, ?<£ • ̂ ic gg 
Jak on to zrobił tegb.nie ^SalP

0

* 
puszczałem jednak, że poar* ^ 
i pieczęcie. • .l-iec. 

Drugi oskarżony, Karniern 
zaprzeczył .wszystkie* ^ P o 

i twierdził, że wogóle nie m* yCni * 
nego z całą aferą, W ffi flW&i 
znań wdał się on w dyski™£ . Zandberga adw. Montlakiem za*1 

doń: , , „ i r h py v;,vi« 
& Nie zadawaj pan B ^ j J o d P j ^ 

ii Przewodniczący sądu za » ' ^ 8 . 
dnie zachowanie poleca asuna^ ̂  & a 

ca z sali i następnie przystęp"^ 
nia świadków. n nlicji KJ, 

Przesłuchani, b. komisarz P ° e i r l i Ą 
stenko i przedstawiciel Mz%&dPli 

eyjnego.w Warszawie P- ^ 
Zgnoński. stwierdzają, że k udaj",: 
podpisy I pieczęcie zostaty J^ o d r()ż>" 
sfałszowane, że trudno je by« u 

od autentycznych- •• : , a k a JL 
• Na wniosek, adwokata M ; J ^ i f 
postanowił sprowadzić na s ^ e ć Z t < , j 
zienia aiejaką Elbaumową, JrJ' a afe' 
w ubieg.: roku w z y i W ^ 
paszportową, w która z ° 
Kamieniec. ł n S 

W dniu dzisiejszym w * 
chani pozostali świadKo^ 
wyrok. 

s t a n f P ; ^ 

U R O C Z Y S T O Ś Ć W G lMN ; .J* ^ ( f t ą j f j 
W dniu 27 b. m. odbyła si« p i ^ s ^ 

Skorapłd uroczystość P ^ f ^ j a t P\% s.e U 
nego 
Łor.nowic. W udekorowanei 5 - ksiojŁtfK -f» 
rrlowle i nauczyciele, p o c z " " i a dyr- *fa" & ; 
sklego wj-głosili Przenio%vien i a

 0 ^ a t a d f l k 
DawWson, prezes t o w a r z y s k i , d f 5 K 
maszewsjci l p. -Kappes w 1$ \^Totf)Ą0ć 

Wzruszony ks. Rabiński s , e oa M 
al za miłe pożegnanie. N a S % y i r t n n & , w 

popisy wokalno 
odegrała orkiestra pod 
czySa 

Z ŁÓDZKIEGO Z W I Ą Z K U ¡¿Ai 
NAUCZYCIEL I w ^ a U c i 

Zarząd Łódzk. Zw. 7** j r a i n t « f C % <J* 
wiadamia swych « ^ " ^ ^ r u d n i » 'l.ofV''"̂ ^ 

'•W 

te w niedz:ielc, "dniaT-go ^t%o^jfl 
nie 5-ej t po południu w o t ? . „ rab i » l , ' f l 
Traugutta Nr v 9, dr. Helena 
szawy, wygłosi odczyt poa 

inywaniu muzyki klasycznęr y 
łączony,.będzie z ilustracią• P ' ^ m 

\ BiJety. w cenie 1 zł. i 1 zS:
mim 

! na prżea ^ S ^ ^ » ? t v i - , ;'; ^ ' 

fulem: '', te» V 

t W 4 
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Proces mar jaw itó w w Warszawie. 
Zeznania świadków obrony.-3ks. biskup mariawicki 
'zysiecbi ma złożyć dowody niewinności ks. Kowalskiego. 

v y
r!?*f specjalny sprawozdawca sądo 

^nufe ' d e l c f i : o w a n y d o Warszawy, te 

^^Warty dzień już miną! ód rozpo-
\ ^ } r o zPra\v przeciwko arcybisk. Ko
ksiê  a w poczekalni sądu czeka 
^ l* szereg świadków na przeslucha-

*>. ł » P n v s z y m dniu procesu mnlema-
\\ t l* rozpoczną sie przemówienia 
**k oh ^ e d i n a l c i e zeznania świadków są 
^aio S Z e r n e > o sprawa tak zawiła, że nie 
ttkoń** W oznaczonym zgóry czasie 
^mibZyć Przesłuchania wszystkich 
v ft<Hv. p j e r w s z y uznawał w dniu 

ks. Banasiak, który nie 
Vyja^^edaj dać sądowi wszystkich 

«inferì 

' f̂obo 
A p r i l e zeznawał ks. Krygier, obec

Kryg j " 0 0 ^^ Parafji powąskiej. Ksiądz 
KTY * r uznawał w sprawie mariawic
IE UL J a z Pierwszy, albowiem do Ploc-

e "tył wezwany na świadka. 

So. «°dz. 12-ej w poł. sąd przystąpił 
bjMJ e s l l>chania świadków obrony bis-

^ an'awicklch ks.ks. Próchniew-
SCH z y s i e c k 5 e S ° > Gołębiowskiego i 

U ^ ^ ^ y świadkami obrony jest rów-
Ma n c i . n a n a w procesie w pierwszej in-
«keC|), konnica Żytkówna, obleczona 
tet w

e n , e w welon probantki, a w-kor-
hib i ę c o n e i siostry. 
li/i/s^"0' fcfe wiadomo, byla.mando-. 
\ar? równorzędna z powotaneml w 

przypisywały jej bliższe stosunki z Ko
walskim. 

Czytelnicy nasi przypominają sobie, że 
poszkodowane koleżanki zarzucały jej 
w oczy kłamstwo. ' 

Warszawa miała się 
spalić 

Zeznania świadków obrony mają ści
sły związek z zeznaniami świadków 
oskarżenia.. 

Jak wiadomo, p'. Tołpychowa w swych 
pierwszych zeznaniach opowiadała o tem 
że w roku 1925 Kowalski za pośrednic
twem ks. Przysieckiego i Feldmana sku
pywał w Warszawie olbrzymie transpor
ty najrozmaitszych towarów, wśród któ
rych były nawet auta. pianina, bogate 
dywany, brokaty i t. d. Wszystkie te za
kupy robione były rzekomo na podsta
wie tego, że 

według objawienia ks. Kowalskiego . 
Warszawa miała sie spalić, 

a więc nie trzeba byłoby weksli tych wy
kupić. Wystawiano dziennie weksli na 
5.000 zł. Na tych tranzakcjach miało 
wiele firm ponieść poważne straty, gdyż 
weksli nie wykupywano. Zeznania p. 
Tołpychowej mają być właśnie skonfron
towane z zeznaniami ks. biskupa Przy
sieckiego. Ponadto, świadkowie obrony 
mają się wypowiedzieć, jeszcze w innych 
kwest jach. 

Kapel w morzu 
Sw. Dziewulski"w zeznaniach swych, 

i e angielska herbata LYOMS'A 
jest bezkonkurencyjną. 

xmtxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx I ; 
|Ł Znawcy utrzyrm ją, 

i HERBATA LYONS'A 
do nabycia 

WE WSZYSTT PFERWSZORZEDDICA HANDLACH KOLCNJALNFCH. 

WW 

X 

|£ ne natjDiniiu piGinatuucuiijMi i m u w u i u n u i b u j u i u j i u . 
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^jwiadków oskarżenia, ftWn? płożonych w Płocku, zeznał, że w lipcu 

1926 roku mariawici wybrali się nad mo
rze. Tam w obecności sióstr i dziewczy
nek z internatu, ks. Kowalski kazał się 
wszystkim rzekomo porozbierać i wspól
nie kąpać się. 

Ks. Kowalski, znalazłszy sie w wodzie, 
łapał podobno zakonnice i dziewczynki 
za nogi, a biskup Przysiecki sceny te 

mial fotografować. 
Właśnie sprawę tych fotografji ma-świa
dek ten wyświetlić przed sądem apela
cyjnym . 

Świadkowie obrony mają ponadto wie
le rewelacyjnego materjału. Szczególnie 
ks. biskup Przysiecki ma złożyć przed 
sądem dowody niewinności bisk. Kowal
skiego. O ks. Przysieckim zeznawała w 
pierwszej instancji zakonnicą Niewia
domska w ten sposób: 

— Pewnego dnia ujrzałam siostrę Ce
lestynę, stojącą przed drzwiami pokoju 
Kowalski,?^- Stała bl&dą, przerażona i 
mówiła do Przysieckie;ro: „Nie pójdę. 
Nie mogę". Ks. Przysiecki miał się wów

czas uśmiechnąć i odpowiedzieć; 
„Cóż począć, siostrzyczko? Taka 

jest wola boża..." 

Mec. Kobyliński 
w kuluarach sądu 
Jak na te wszystkie zarzuty zareago

wali świadkowie obrony w sądzie apela
cyjnym pozostanie tajemnicą zamknię
tych drzwi sali sądowej. 

W dniu dzisiejszym zeznawać będą 
świadkowie obrony - zakonnice marja-
wickie, poczem nastąpią decydujące kon
frontacje. 

Wczoraj przybył do sądu apelacyj
nego w Warszawie mecenas Kobyliński, 
który broni w drugiej instancji jednego 
ze swych łódzkich klijentów. 

Mecenas Kobyliński zainteresował się 
przy tej okazji procesem ks. Kowalskie
go, rozmawiając na ten temat z przed-, 
stawicielami Drasv i palestry warszaw
skiej. 

W pierwszych 
10-ciu laiach 

winna '/ażda matka dziecko swe 
myć i kąpać tylko za użyciem czy
stego i łagodnego 

„ S c , N I V E A 
Dziecko będzie ie] za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przy
szłości wiele kłopotów o zachowanie 
dobrej cery. Mydło Nivea iest wyra-
oiane według przepisów lekarskich 
specjalnie dla wrażliwej skóry dzieci. 

Ccnai -Zt.-1.S0 
Tubki czysto cynowe po Zł. 1.35 i X25 
Puszki po Zł. O.40. 0.73, 1.40 i ZOO 

Mimo pracy domowej 
wypielęgnowane ręce 

K R E M E M N I V E A * 
Każda gospodyni domu wie jak bardzo codzienna praca do
mowa niszczy ręce. Spracowano ręce stanowią przeszkodę 
w pożyciu towarzyskiem. Przez lekkie natarcie rąk KREMEM 
N I V E A należy zapobiedz stwardnieniu skóry i osadzeniu się 
brudu w drobnych zmarszczkach, by ręce nie. czyniły wrażenia 
spracowanych. KREM N I V E A zawierający jedynie euceryt, 
wnika szybko w skórę nie pozostawiając połysku, w ten sposób 
skóra mimo pracy domowej zachowuje swą miękkość i wygląd 
wypielęgnowany. Należy więc codziennie używać Kremu Nivea. 

Wyrób krajowy frmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach • 

CLEMENCEAU. 
t~ (Wspomnienia.) 

^Sftk 0 n-Cti u . 
> ZRT E G J E *° S % e c l a miałem ;stawiciela Rosji rewolucyjnej w zachód 
NE^stkJcr., s i e 2 C l e m e n c e a u , i, niej Europie. Clemenceau był zaorzyjaź 

on ! ,W sD°mnieniach moich;niony z Ł a w o w y m , którego wielce po-
człowiek wielkiego, ważał, jako myśliciela i jednostkę o wy-• rv ° n * ^ a k o człowiek wielkiego 

»A?LEFNENTRSKIES:C I D E A L I Z M " -
C^z i e i a u b y ł wówczas iednym z 
L nieprzejednanych przeciwni 
i\J* ofjH [ n i s k i e g o . Uważany też 
\\i iaiT e g 0 niemal obrońcę rosyj 
C iJ . f acy7 n . . r ^n ie ż polskiei — kolonji 
m ' ^ca? J °wym czasie rząd fran 

o d ° 2 ° d z i ć ambasadorowi ro 
tW r °$yu£ 2 ? s t o prześladował emigran 
% ^ z ? 0 t ó ż w Podobnych wy-
1tv? ̂ 0 C L r a c a n o s i e orzedewszyst-
% A | SWP e n c e a « . który natychmiast 
fysL^otiłr 8 0 Potężnego wpływu, ce-
V 3 eSo P r z e ś ladowanych. Jedynie 

N I 5 n e r 2icznej interwencji rząd 

„ 3 
^1 llì O^i/lIWJ MILLI u v  l l ^ j l l </^u 

ILARVR̂
 W Y D A } ROSJI SŁYNNEGO TERO-

S!J°wafK r°syjską Clemenceau ko-
QV r*.. s.'ę za pośrednictwem patr-

rosyjskiej i teoretyka 
narodniczestwa" — Pio 
Po Hercenie uważano 

2 3 najwybitniejszego przed-

sokiej wartości moralnej. Lawrow ze 
swojej strony bardzo wysoko cenił Cle
menceau jako działacza politycznego, 
dziennikarza i mówcę pierwszorzędne
go. Spotykając się gdziekolwiek, rzad
ko zajmowali się sprawami Dolityczne-
mi; najczęściej rozprawiali o filozofji, 
literaturze i sz.tuce. 

Clemenceau stał już wówczas w 
pierwszych szeregach dzlałaczów po
litycznych; nosił miano „obalacza mini-
sterjów". Lecz na tem istota lego oso-
łrstości bynajmniej się nie wyczerpy
wała. 

Jednocześnie z publiczna działalno
ścią polityczną odgrywał on wielką ro
lę w lożach wolno-murarskich („franc-
masonów"). Zajmował się sprawami te-
ozoficznemi i otwarcie uznawał siebie 
za prawowiernego buddystę. Podczas 
nabożeństwa buddystyczneco w „Mu-
see Guimet" (muzeum wyznań wschod
nich), odprawionego przez lame tybe

tańskiego — pierwszego tybetańczyka, 
który zwiedził Europę — Clemenceau 
stal razem z prawowiernymi buddysta
mi, trzymał w ręku przeciągnięty sznu
rek i zanosił modły narówni ze wszyst
kimi... 

U Ławrowa w gabinecie — gdzie też 
po raz pierwszy spotkałem sie z Cle
menceau — przemawiał on tonem spo
kojnym, powolnym, zatopiony w ma
rzeniach. Sprawy religijne i moralne uj
mował bardzo obszernie, panteistycznie. 
Do wszystkiego odnosił sie z wyrafino
waną subtelnością i osobliwością, która 
znajdowała u niego wyraz w Drzedziw-
nie szlachetnym, a jednak bardzo zja
dliwym humorze, znacznie głębszym od 
humoru Anatola France'a. 

Ławrow powiedział mi o nim pew
nego razu: 

„Clemenceau jest oczywiście wiel
kim politykiem, wątpię jednak, czy zo
stanie kiedyś trybunem ludowvm. Za
nadto jest arystokratycznym w swoim 
sposobie myślenia, zbyt wielkim jest in-, 
dywidualistą i mało go zajmuje pospolita , 
popularność. Nazywa siebie radvkalnym 
socjalistą, lecz w rzeczywistości jest on 
intelektualnym anarchista."' 

Z jakim talentem i silą występował 
Clemenceau w parlamencie i prasie 1 

przeciwko karze śmierci.! Jego artyku-j 
ły w tej sprawie są dopra.wdv klasycz- ! 
ne. Pamiętam jeden z nich. w którym 1 

opisano, jak gilotynują przestępcę. Swo 
ją prostotą biblijną artykuł ów wywarł 
znacznie większe wrażenie, niż nawet 
„Ostatni dzień skazanego na śmierć" 
Wiktora Hugo... 

Clemenceau był od samego począt
ku stanowczym przeciwnikiem przy
mierza z barbarzyńską Rosja. Podczas 
uroczystości, jakie się odbvłv w Paryżu 
na cześć eskadry rosyjskiej, a później z 
okazji wizyty carskiej — ludność do te
go stopnia była przejęta svmDatja dla 
resjan, że nawet nie wszyscy socjaliści 
odważyli się otwarcie występować prze 
ciwko carowi. Lecz Clemenceau nie li
czył się z niczem i wystąpił z druzgo
cącym artykułem przeciwko „samo-
władcy Francji". Artykuł ten kończył 
się słowami: „Owszem, niech żvje przy 
mierze francusko-rosyjskie! Lecz przy
mierze z Rosją Ławrowa i Kraootkina 
— a nift z Rosją knuta i Sybiru!" 

Clemenceau byl przeciwnikiem nie
tylko przymierza, lecz calei wrzawy 
szowinistycznej, wszczętej precz patrjo 
tów francuskich z ich ..revanche'em" i 
pobrzękiwaniem szabelką. To też patrjo 
ci — a szczególnie t. zw. ..hura—patrjo-
ci", jak Paweł Deroulede i Henryk Ro-
chefort - - obrzucili go najgorszemi wy
zwiskami: nie nazywali go inaczej, jak 
„traitre" (zdrajca) i „sans—patrie" (nie 
mający ojczyznv)... 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

http://-Zt.-1.S0
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4 0 dolarów na głową ludności 
posiada obecnie Francja, Ameryka 36 dolarów, a Polska tylko 2,5 dolara. 

Specjaliści walutowi obserwują z 1 W e Francji natomiast przy dochodzie 
wielkiem natężeniem stan rynku złota, 12 miljardów dolarów stosunek ten wy-
jako podstawy kruszcowej wszystkich nosi aż 13 proc. Odpowiada zresztą to 
walut ustabilizowanych, Uwaga wszyst- ( zupełnie strukturze francuskiego życia 
kich skupia się na Banku Francji, który gospodarczego. Francja, podobn'e jak 
ciągle skupuje złoto. Amerykańscy rze-1 przed wojną została nadal krajem naj-
czoznawcy są zdania, iż o He Francja pój wyższych oszczędności i KAPITALIZA

CJI DROGĄ NISKIEJ KONSUMPCJI, 
Stany Zjednoczone natomiast opierają 
swoją siłę nietylko na wysokiej produk
cji, ale też wielkiej konsumpcji wewnętrz 
nej. 

Oczywiście, o roli Francji w finansach 

W notesiku businessmana. 

VII OGÓLNO-KRAJOWY J A R M A R K N A 
SIENNY, urządzony przez wydział nasienny C. 
T. R i Polski Związek Wytwórców nasion ogrod
niczych, odbędzie się dnia 29 i 30 b. m. Jarmark 
obejmie wszystkie działy nasion krajowych! na
siona rolne, przemyslowo-pastcwne, okopowe, 

kwiatowe, leśne, drzew, przemys., oraz ziemnia
ków. Spodziewany iest liczny zjazd, zarówno z 

niły się szybko na gorsze; zapasy zaczęły 
gromadzić oraz nastąpił spadek cen 

się 

dzie dalej po linji polityki, zapoczątko
wanej od roku, będzie mogła pochłonąć 
całą produkcję złota. 

Ciekawe są cyfry ogłoszone w „Ban-
kers Magazine", gdzie znany rzeczoznaw 
ca dla spraw złota Friday porównuje za
pasy złota Francji, Anglji i Ameryki. 

Francja skupiła w ciągu ostatniego ro 
ku 420.000.000 dolarów złota, powięk
szając go tem samem do sumy 1.575 mil
ionów d°larów co czyni 

40 DOLARÓW NA GŁOWĘ LUDNOŚ
CI. 

Bank angielski posiada natomiast 
650 miljonów dolarów, czyli 

15 DOLARÓW N A GŁOWĘ. 
Natomiast ogólny zapas złota Ameryki fr* ł W " ^ - , ^ , o b o t c w i e c ' ? r e , n 

. . ' . ~ * U M > " • " " i " , o d b ę d z i e się zebranie pojarmarczne aa którem 
wynosił z koncern sierpnia 4.359,5 ntfljo-! ustalone zostaną ceny nasion 
nów dolarów, co daje OBRÓT IZB R O Z R A C H U N K O W Y C H przy 

n n i A D A MA r r n w n r M M V I R , oddziałach Banku Polskiego wyniósł w paździer-
36,3 DOLARA N A GŁOWĘ LUDNO-, niku r. b 676 milj z ł , podczas gdy we wrześ-

SCI, j n ' u wynosił 631,5 milj. zł. 

O wiele gorzej sprawy przedstawiają' - S Y N D Y K A T SPRZEDAŻY DRENÓW orga-

tlę w Anglji, posiadającej tylko 650 mil
ionów dolarów, czyli 
15 DOLARÓW N A GŁOWĘ LUDNO

ŚCI. 
Niemcy posiadają rezerwę złota w 

wysokości 530 miljonów dolarów, a więc 
8,5 DOLARA NA GŁOWĘT 

Tyle rzeczoznawca. Do tego dodać 
musimy, iż zapas złota banku polskiego 
wynosi! na dzień 20 października 75,6 
miljona dolarów, co wynosi 
2,5 DOLARA NA GŁOWĘ LUDNOŚCI. 

Jeśli porównamy te wszystkie cyfry 
to w całej pełni wystąpi znaczenie Frań 
cji na rynku złota. Odgrywa ona wielką 
rolę z tego względu, iż posiadając olbrzy 
mi zapas, wynoszący z górą półtora mil
iarda dolarów, dysponuje nim jednolicie. 
Pamiętamy doskonale wpływ złota fran
cuskiego na rynku londyńskim, gdzie 
właśnie dzięki tej okoliczności, iż znaj
dowało się w dyspozycji jednego klijea-
ta, odgrywało kolosalną rolę na kształ
towanie się kursu dewiz oraz wysokości 
•topy dyskontowej. 

Pamiętamy Fiancję z roku 1926, gdy 
w czerwcu i lipcu kurs dolara z godziny 
na godzinę szedł w górę. Wówczas jed
nak, wedle wyliczeń ekspertów francus
kich, kapitały, które przed deprecjacją 
schroniły się zagranicę wynosiły D W A 
MILJARDY DOLARÓW. W międzycza
sie te stosunki zmieniły się, a pozatem 
wróciło do kraju zastawione w Ameryce 
złoto Banku Francji w wysokości pół 
miljarda dolarów, które zostało zwolnio 
ne na skutek układu Mellon-Berenger, o 
regulacji wojennych długów. 

Francja więc cierpi, w obecnej chwi
li na wybitną inflację złota, która wyra
ża się również w najniższej na świecie 
oficjalnej stopie dyskontowej. Utrzymy
wana jest ona zresztą rozmyślnie ze 
względu na zamierzoną konwersję fran
cuskiego długu wewnętrznego. 

Cyfry poszczególnych zapasów złota 
w poszczególnych państwach nabierają 
dopiero pełnej wyrazistości, gdy porów
na się je z dochodem narodowym po. 
szczególnych krajów. W Ameryce szaco 
wano dochód narodowy w roku 1926 na 
90 miljardów dolarów. Wobec tego tam
tejszy zapas złota wynosi około 4,5 proc. 

światowych decyduje w wielkiej mierze 
struktura rynku pieniężnego. Tamtejsze 
konserwatywne metody stoją ciągle je
szcze na przeszkodzie modernizacji ryn
ku finansowego w takiej mierze, jak sta 
ło to się w Anglji. We Francji dopiero 
teraz poczyniono pierwsze kroki dla 
podjęcia operacyj domów akceptowych. 
Natomiast stanowisko iinansjery 
londyńskiej polega w obecne) chwili, 
przy tak niepomyślncm ukształtowaniu 
się zapasów złota, wyłącznie na jej prze
wadze techniczno-bankowej, 
mmmmmmmmmmmmmemm ammmaoR 

Budżet m. fion^ 
iest rozoatrywany przez mag15 

Wczoraj pod przewodnictwem p . . ^ 
zycienta Ziemięckiego, odbyto ^^[t 
sze budżetowe posadzenie .^jjygję o* 
na którem przeprowadzono dys ^ i» 
golną nad zamierzeniami skaroo j„y 
rządu m. Łodzi na rok adm'" 1 5". ofcfoj 
1930-31. Referaty w sprawach ™ 
polityki finansowo budźetpwei ,^t9gf-
pp. prezydent Ziemięcki i y _ ^. 
dent dr. Wieliński p r z e w o d n i c y ^ ] 
drału finansowego. Jako z*s?aą ioi0 
ną ustalono, iż budiet zarządu r a c r » * 
na rok 1930-31 nie może ^ J ^ j p0 

A 
na TOK mis «IV>*~ 
sum budżetowych z roku 1929-

Łódź, 29 listopada 
t WZROST BEZROBOCIA w okresie od 16 
' do 23 listopada w stosunku do tygodnia poprzed
niego wyniósł 9.800 osób. Stoi on przedewszy
stkiem w związku t powiększeniem się ilości 
bezrobotnych w grupie robotników budowlanych 
ze względu na kończący się juz sezon budowla
ny Stan rynku pracy wykazuje 115.435 bezro
botnych 

O U M O W Ę ZBIOROWĄ W ROLNICTWIE 
na rok 1930—31 dla 5 centralnych województw 
toczą aię w min. pracy i opieki społecznej ro
kowania przcdstawieMl związku cfenilaa z przed 
stawiclclnmi związku robotników rolnych. 

POLÓW PAŹDZIERNIKOWY u polskich wy
brzeży morskich wyniósł 364.076 k i . ryb, war
tości 501.737 zł W porównaniu z UD miesiącem 

nlzuje się celem unormowania warunków w tej j zwyżka wynosi około 130 tonn co do ilości i 
gałęzi produkcji Wytwórczość drenów zwięk- , około 80,000 zł. co do wartości. Miejscowe wę
szyła 6IĘ w okresie tegorocznym o 20 procent, 'dzamic rybackie pracują ]0—11 dni w miesiącu. 
Początkowo jednak pomyślne warunki zbytu zmie ' Na zwyżkę połowu wpłynęło głównie związane 

i z porą roku pojawienie sie szprotów. 
I Ceny nieco spadły, ale naogół były niezłe. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

• dnia 28-LI3TOJ>ada 1929 roku 

TRANZAKCJE. 
Dolary 889 3/4 

CZEKI 
Eetfia 124.70, K^enhaga' 238,97 Londyn ;J48 

K w y V ' k 8,89 i pół. Paryż 35.11. Praga 26 41 
3/4. Szwajcar^ 173,03. Sztokholm 239 83 Wie
deń 125 40. Włochy 46 66. Berlin 213,34. Gdańsk 
173.90 

AKCJE. 
Dyskontowy 125 126. Polski 168 169 168,50. 

Zarobkowy 78,50. Lilpop 33,50. Starachowice 
22 22,25. Handlowy 120 Zachodni 75. Węgiel 
70,50 70. Norblin 80. Hobcrbusch 102 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E 
Pożyczka inwestycyjna 117 117,50. Dolarów

ka 63,75. 5-proc konwersyjna 49.75. Stabilizacyj
na 68,25. Kolejowa 102,50. 8-proc. Banku Gosp. 
Krajowego 94 8-proc. lisly zast. Przem. Polsk] 
79,50. 4 i pół proc listy zu lawnc ziemskie zł! 
46.75. 4 i pół proc. m. Warszawy zł. 46.50 5-proc 
m. Warszawy zł 51,75. 8-proc ro Warszawy zł. 
67,25. 8-proc. m. Częstochowy 56. 8-proc m Ło
dzi 60,50. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 27 listopada Bawełna amerykań

ska, zamknięcie: Styczeń 9.24, luty 9.25, marzec 
9.32, kwiecień 9.33, maj czerwiec 9.40 lipiec 9.44 
sierpień wrzesień 9.43, październik 9.42, listopad 
9.21, grudzień 9.20, loco 9.65. 

Liverpool, 27 listopada Bawełna egipska, 
! zamknięcie: styczeń 13.91, marzec 14.11, maj 
14.33, lipiec 14-44, październik 14.65, listopad 
13.98, loco 14 65. 

Aleksandria 27 listopada. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellariits: styczeń 27 56, marzec 

¡28.06, maj 28.57, lipiec 26.96. listopad 2958. 
Ashmounii luty 19 48, kwiecień 19.87, czer

wiec 20 24, sierpień 20 55. październik 20 83, 
grudzień J9.12. 

Nowy York, 27 listopada. Bawełna amerykań
ska, zamknięcie: loco 17.30. Kontrakty południo
we: styczeń 17.24 — 17 2*, luty 17 38, marzec 
17 53 — 17.54, kwiecień I7.63, maj 17.67, czer
wiec 17.83, Upiec sierpień 17.90, wrzesień 17,89, 
październik 17 89, grudz-ied 17 10. 

Nowy Orleans, 27 listopada. Bawełna amery
kańska, zamknięcie: styczeń 17.17 — 17.19, ma
rzec 17 45 — 17.46, maj 17.70, lipiec I7.8L paź
dziernik 17 81. grudzień 17 04, loco 17.04. 

przedniego. 
W najbliższych dniach .„ 

konferenq'e prezydjum magistratu IV\ 
wodniczącymi poszczególnych «T* ! * 
'ów, ce'em ostatecznego ustaleńa > u 

godnienia wydziałowych PTELWAV*' 
budżetowych. 

Przędza czesanRo^, 
czesanko^ Na rynku przędzy 

dniu wczorajszym notowano: 
40/IIA — doi J g 
40/RAB. - doL |,60 

66/11 A — doi 2-W> 
46/11 A — do . 
52/1 B — doi. 
32/1 szewiot — do'-
28/1 szewiot — do}. 
40/11 floche — do • 
48/11 floche — doi. 

265 
2,60 
2,05 
1,85 
2,65 
2,80 

Sytuacja na rynku przędzy " , c - , { 

zmian e. Zawierane są wyłącznie g . ^ 
kowe tranzakcje, lecz 

ilość ich I 8 * 1 "-di 
naczna. Przy tnanzakqacft £° t ó"*2; 1° 
udzielane bywa skonto w wyto*0*- |.j 
procent. , 
. Brak płynnej gotówki i nie z**'e\{i 

jąca się ilość protestów wpływ* D 

uczenie tranzakcji. (x). 

BEMBERG I SOIERIES DE 
Zakłady Bemberg zawady z * f tech 

nrmą Societc Buhl Soieries 
mcz-ną, na mocy której p r z eds iCO*^ 
alzackie nabyło prawo 
których patentów Bemberga - j j 
Francji, W tym celu zakłady f^tne, fil ja 
nizowały przedsiębiorstwo . s p 
którego radzie zarządzające? fc 

OS*' 

l -szy d ź w i ę k o w y K i n o t e a t r w Ł o d z i , 

SPLENDID 
Dziś 3-ci rekordowy tydzień.' Dziś 

dać będzie także Bemberg. fc^e »J 
Nowe przedsiębiorstwo A

LVCZNE&0< 
mo wytwarzało jedwabiu sz 1, e 0 pf* 
zajmie się wyłącznie tylko d a j , ^ prj£ 
twarzaniem. Będzie to w l C i u r j owY L 
dzalnia i tkalnia. Kap !ta» w y ł < . 

Z l 0 f a k ł a d > B U H 
niesie 25 milj. £r., a 
firmy Zaprzyjaźnione 

Wielki filar dźwiękowo* śpiewny 

S T A T E K K O M E D J A N T ó W 
Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 

• 2 i $ £ $ S & . Laura L i P l a n i e i Jiief S e h i l d h r a u f 

Na 1-szy seans ceny miejsc zl . l , l, a . 

'Jdś> 3 sudntse o g. 5.45 7 45 1 10-c-, riasa czvnna od g 
wmwmwMMmmUi 

Ceny bez zmiany^ 

Giełdy zboio*^ 
9 Poznań, 38 ^ 

Warszawa- /° 4,.50 - k s $ t « 
2yto 36.60-27 00 P»« c B."'"m|ei» 

OwieV iednoUty 25.00-26.00. 
25 50-26.30. Jęczmień browarniany ^CF^V 
Groch polny 37.00^2.00. C 2 "S5-75.0°-^ 
Mąka pszenna luksusowa 
pszenna 0000 62 00—66 00 
schalc 20.00—21.W! Otręby^ P B 

-18.00. Otręby tytnie I S f l H ^ S 3 ^ . , , 
n. 44.00-^5.00. Kuchy 

Pszenica kraj. dworska 38.23T ITF'FPT* 
kra|. zbiorowa 34.75-35.75. ..Z%25^}.\£ FRF. 

,24.0024.50 Owies m ^ H » » Jfał0l» S%cl«Z 
1 nia.ki przemysłowe 3.00—330- ' b pól . cCt*' 
' ^ 0 . 0 0 . Fasola krasa 55.00 Groc f , 
34 0039 00 Groch polny ^ • ^ g Ó M 0 ^ p««J' 

75. Łubin R ^ ' g C o f t ó 25.75—26. 
pak osirny 6900 70.00 
66.0067.00. Mąka żytnia 70 P' p « r o » » B k l l cW 
Otręby żytnie 13 75—14 25. ^OO. . 
-15.25 Kasza hreczana 49-\*~'^.«^¿¿1 
lniane 40.00—11 00. Wyka E^T^ùtfF 

m i e nt,h<ii0 mmi wg&jt 
wskazulą na to, ze naletv ^ - w , 
od nletzczęśliwych wtP « d l c 0 W , |ff |J|# 

zł. 10.000 sumy ubezpieczenia \JT> V 
wynosi na roli tylno 

jjJ. 

_ T « l « , o n 

V W V W w w V A» -
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I r r O s f a f i t i e K r w a w e W y p a d k i w P a l e s t y n i e " I 

i , L
 a k t 6 w ł S Z A Ł ^ T ^ ^ O - : i , ^ ^ S T F S W K r ó t c e w k i n a c h „ c o w s o " i „ e % A R y

r
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| \  T E A T R I DZH I dni nailesnycii! W I E L K I F I L M s e k s u a l n o s a d y s t y c z n y S Ł Y N N E J R E Ż Y S E R J I G u s t a w a U c l c k ! e a o 

P A L Ą C E " I . . T r a n e d i a D z i e d z i c z n i e n h m a f . t i n p . n n " H K T ) ^ i i > ^ ° T R K o w S K « 108 
0 !• 4 Film rozwiązujący naicickawwe zagadnień* „Co należy uczynić z ludźmi dziedzicznie obciążony mi". — W rolach głównych; W a l t e r R l l l a , W a l e r | a 

B o o t h b y , M a r j a S o l u / E G , — Muzyka M. L1DAUERA. — Na I-szy seant wszystk e miejsca po 5 0 gr. i 1 zł. — W s t ę p ty lko d l a d o r o s ł y c h 

Na mocy koncesji, wydanej przez M A G I S T R A T m. ŁODZI urządzamy 

REKLAMY ŚWIETLNE N A SŁUPACH MIEJSKIEGO PARKANU. 

o ł a « a | q c e g o Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

L T O T E E M * R L | I K O ' * ' B V 2 n a i d u ' e * i e P " ^ " m y m dworcu, między trzema najruch-
v « e m i ulicami naszego miasta. 

kit.. ? e ł t ' » n i y świetlne, wykonane najesletyczniej. 
•"•roicu w p r z e c i ą g u c a ł e j nocy, 

R e k l a m a ś w i e t l n a Jest t a n i a I c e l o w a 

oświetlone będą O d 

S i e n k i e w i c z a 3 9 t e i . Z Z ł . M - i - I Z O 7 7 

S . F U C H S 
Łódź, PIOTRKOWSKA 50, tel. 21-36. 

Przyjmuje, ogłoszenie do w Błystki eh. 
pism światana korzystnych warunkach 

G R A T I S 
sporządza kosztorysy, udziela rad i wskazówek, redaguje 1 tłu

maczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 

B E Z P Ł A T N I E . 

Redaktor Szyl ler - Szkolnik. (autor 
prac naukowych), określa charakter, 
zdolności i przeznaczenie bezintereso
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz-
Warszawa, Psycho - grafolog Szyller-
Szknlnlki Nowowlelska 32, ni. 6. Znacz 
kami pocztoweml 75 gr. na przesyłkę 
załączyć. Przyjęcia osobiste płatne, 
godz. 11— 7 wieczór. 

K X X X X X X X X X X X X X X X X X X 

T R A N 
L E C Z N I C Z Y świeży 

nadszedł do 
A P T E K I 

S F . Hamburga i S - k§ 

bielizna 
wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow

ska 255 m, 42, I of 2-e piętro. 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

P R Z Y M U J E D O R E P E R A C J I . 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Łódź, Główna 5 0 . Tel. 218-61. 

T X X X X X X C : X X X « ? X X X X X X X 

mm K 0 S » E T V C £ I 1 B D - R A m\\\ B E W N S O N O W E ] 

C E G I E L N I H N A 6 , f r o n t I p . 
nlormacjc i zapisy codziennie od '10—8 wiecz-

Z a r a z d o o d d a n i a 

2 5 . 0 0 0 d o l a r ó w 
na następujące warunki: 

1) dom mieszkalny, 2) pierwszy nu
mer hipoteki. Z poważneml ofertami 
proszę się zgłaszać do niniejszego pi
sma sub „Solidna 25O00". Pertraktacje 
bezpośrednio. 

, a t o l ó n 

O"D? 0 t , , a 9nos tykB 

T , « - 127-8 

7 

16* 

ML, C W , « H 

G a l

> l í ñ Q , E ,  N L A « A 2 9 
J V a J * E N E R O I O G I C Z N Y 

« r v
r 

S . K A N T O R A 

1 moczopłciowycb 

U j J p ° ' o g i « n a . 
¿ A ^  S P E C J A L I S T Ó W 

^ S ? * M * l i a 1. 
¿ "Mv "d R 
* s i l i ' ' 2 3T . r ' n o d o 9 wieczór. 

V. ¡ ^ ' w ^ e l e k a r z  k o b i e t a 
Nis U C 7 o

 W , e t a °H 9  2 pp. 
K V c

* í i h * c t , o r ó b = 
V " » » * » ^ ^ « « O P U L O W Y E H 

ZI'! « B . , i o  n a i v < i l i s ' ł r v P e r 

* *Net Í U r o l°g"em i urologiem 

'l» Dnr. '̂ karska 
L * A z ł o t e . 

W o l n e m i a s t o 
G d a n s l i 

Przex ca/y rok 
otwarte 

Z. H. 7/29 r. 

Okropne są te długie wieczory zi
mowe — jak je skrócić 1 urozmaicić? 

Jedyne wyjście — kupić 

D o b r e R a d i o 
a to nabyć można w najtańszej firmie 
wyłącznie polskiego wyrobu 

POLSK IE RAD.IO 
Inż. .1. Krzynowskl i S-ka 

Andrzeja Nr. 4 
Warunki: na spłaty do 6 miesięcy, 

ceny od 230 zł. 

Ñouleffe 
Baccara 

Cercie 
prive 

Inlofinocje" Warszawa teł 15751 
RÓWNIEJ Kmyno Sopoty. 

Kawaler, Izraelita 

POSZUKUJE ŁADNIE UMEBLOWANEGO 

P O K O J U 

" 'Nowoczesny nowowybudowany boteL 
Piękne położenie z widokiem na norze 
Ostatni komfort. Ciepłe kąpiele morskie 
Międzynarodowa kuchnia. 

C o f l K i e n n i e i w í e á & n * 

K E F I 

Przewodniczący Wydz ia łu Handlo-
,wego Sadu OkreKowego w Sosnowcu 
¡na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Pre 
¡zydcnta Rzeczypospolitej z dnia 23 gru 
'dnia 1927 roku o zapobieganiu upadło

ści (Dz. U. Nr. 3. z r. 1928. poz. 20) o - w czystym domu. przy inteligentnej ro-
glasza, że na dzień 20 grudnia 1929 ro- dżinie, ewentualnie z utrzymaniem. 

;ku, godzina 12, w Sadz i e Okręgo- Oferty sub „Nemo" . 
I w y m w Sosnowcu, Wydz ia ł Handlowy """ 
wyznaczona została rozprawa w spra - H ^ | » ^ # B I « F % M F I F L F rf> 

;wlo odroczenia wypłat firmie „ W a w e l " , W B J * % 
i Wac ław Mieszalski, fabryka bielizny B U C H A L T E R - KORESPONDENT 
w Sosnowcu, ul. Wspólna Nr. 4 oraz (polsko - niem. - ang.) samodzielna, 
Magazyn blawatny Wac ław Mieszał- szybko orientująca się siła. odpowiedni 

'ski w Sosnowcu przy ulicy Modrze- do współpracy wewnętrzno - zewnętrz 
•Jowskiej Nr. 30" na przeciąg trzech n e i poszukuje kierownictwa biura, 
miesięcy, na która to rozprawę moga przedsiębiorstwa lub stanowiska bu-

• przybyć wierzyciele w celu udzielenia chaltcra - korespondenta. Refer. pierw-
Sadowl wyjaśnień. 

Sosnowiec, dnia 26 listopada J929 r 
Przewodniczący 

Podpis nieczytelny 
Sekretarz 

Podpis nieczytelny 

poza własnościami leczniczeml (anemia, gruźlica, choroby żołąd
ka, nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny i sma
czny naoói na drugie śniadanie i podwieczorek. Te iże firmy zna
komita śmietankę sterylizowana 1 homogenizowana poleca Jedy
ny, w Lodzi 

Z A K Ł A D U C T r Ą f I LI Ą Narutowicza 6 

K E F I R O W Y I V * 3 1 \ ł / L L , i n i / I N , T E > . , . 4 O . 4 0 

LECZNICA 

szorzedne. Oferty sub „A 9 " do adm. 
„Republiki". 

I t d m l f t i s t r a g i i 

przyjmie zdolny, energiczny fachowiec 
Gwarancja I pierwszorzędne referencje 
Oferty do „Republiki" sub „Mąż zaufa
nia". 

ZYCIE PŁCIOWE 

> * * u . 
osc 8 & S 

**k'i , ¡ t
 , e , e , o n 6 7

-
4 5 

\ C > i « o r ' n ü W d r » c . drutowanie. 
* s i ! S 4 i , i . i i ł krzątanie biur po-

- í * vb . udkurzanie e-

K u p i ę 
małą, używaną, oszkloną 

s z a t k ę 
w dobrym stanie. Zgłoszenia z poda 
ulem ceny i adresu do adm. pisma 
sub „D . " . 

R e p e r a c j e wełnianych, jedwab
nych, wełn.-lcdw. i innych R e f o r m 
uskutecznia szybko za minimalną 
opłatą, najnowszym sposobem a-

merykańskim 
W V T W O R N I A REFORM 

Piotrkowska 71-73 w podw. na 
prawo. Wstawianie k inów oraz 

wciąganie gumy. 

LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W 
I GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 

PRZY G Ó R N Y M RYNKU 

j P I O T R K O W S Ł I A 294. T E L . 122-89 

f (przv przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-eJ wiecz-

I w niedziele i święta do 2-ej po pol Wobec braku gotówki — 
Z Wszystkio specjalności I dentystyka. wielkiego zapasu książek. 
• Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, dajemy 10 cennych, poży-
• elektryzacja. Roentgen, szczeolenla, tecznych książek tylko za 
Z analizy (moczu. kału. krwi, plwocm. 5 zł. 1) Dr. Jozan: „Zycie 
W wydzielin I t d ) . Operacje, opatrunki, płciowe kobiety" . Poradnik 
B W i z v t v na miasto. Porada 4 zl- lekarski. 2) Dr. Werner : 

Porada dentystyczna oraz wenerolo- ..Lekarz domowy — masaż 
- glczna dla chorób skórnych I wene- wszelkich chorób. 3) Dr, 

rycznvch „Samogwałt mężczyzn -
J Z f c O ł f B Weininger: „Tajemnicę 

Leczenie 
Misiewicz: 

kobiet". 4) 
kobiet 1 

mężczyzn" . 5) Dr. Korabiewlcz: ..Cho
roby weneryczne" . Dodajemy 5 Innych 
pożytecznych książek, razem 10 ksią
żek tylko za 5 zł . 

Wysy ł amy za gotówkę lub zaliczka 
pocztowa, na wydatki załączyć zl. 1 50 

choroby skórne 1 weneryczne. (można znaczki pocztowe) . Ogłoszenie 

¡Dr. M E D . P . L A N G B A R D 

[Zawadzka 10 Tel . 10630 załączyć. 
cd 9—1 i 5—8 w; Warszawa, Redakcja 

— wowieiska 32—6. 
„Świt " , No-

http://nhmaf.tinp.nn
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• 
Ogłoszenia 
drobne. (Si 

Or. 

I Kupno i sprzedaż « T E L E I . 

L A J / A 

208-95. 

BIŻUTER IE kupuję. Pełna w a r t o ś ć : C h ° r ° b v k o b i e c e 

place. Solidne traktowanie „ P i e d o s a " ! 1 a r ó g 
Piotrkowska 123. w podwórzu. wych. 

Przyjmuje w domu 
B IŻUTERIA , zegarki na raty. ceny go od 5—7 
tówkowe „Preciosa". Piotrkowska 123 Lecznicy „Sanitas" 
•W podwórzu. |Cegielniana 29 od 

11 — 1 i od 3 - 5 p p . 

TYLKO za 220 zł. 
NA RATY 

otrzymasz 3 lampowy aparat 
R A D J O bez akcesorji w firmie 

POLSKIE RADJO 

lii. Krzyżanowski i Ma 
A n d r z e j a Na 4 , 

Dr. med. 

powróciła. 
Sienkiewicza 9 5 
przyjmuje w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko kobiety i dzieci 

D O K T Ó R 

SKLEP spożywczy kolonialny z r ó ż n e - | C e a | e | n l a n a 2 5 
ml koncesjami, do tego też pokój, ku- Teleion 126-87 
chnia i korytarz, zaraz do sprzeda- ,Specja l ista cho 
ina. Andrzeja 41. 29 ( r o b s k 6 r n y c h , 

II w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 
Leczenie lampą 

DO SPRZEDANIA stołowy pokój i sy
pialnia. Piotrkowska 80, III p. m. 4. 1 

W wbtcową. 
UWAG AMI Sprzedaje z powodu w y j a - ' p r z y j m u j e 0 _ g 0 _ _ 
zdu samochód 6 osobowy, marki Fiat, 8—2 i 5—9 wiecz 
włoski w dobrym stanie z cena p r z y s t ę ' w n i e _ _ . i święta 9-1 
pna dla każdego- Adres: 11 Listopada Dla pań od 5 — 6 
Nr. 102. 29 oddzielna poczek 

DO SPRZEDANIA fortepian. Braterska 
Nr. 46. 30 

JEST do sprzedania restauracja, róg 
erwnskiego i Zielonej Nr. 34. Wiado- D r « m e d -

Dr.Orosglih 
Al. Kościuszki ll-k 

Tel. 151-78. 
Godz. przyjęć 4—7 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

T A N I M sumptem piękny dywanik per-
Mjl kupisz w f. Kunert. Piotrkowska 87. 

• 
o 
o 
* 

Lokale 

POKÓ.I umeblowany do wynajęcia. Na 
wrot 2. 3 brama, 2 piętro, front, m. 31, 
od 2-ej. 

Drzyjcie Łodzianie! 
Lękajcie się Łodzianki! 

M A N 0 L E S C U 
Dżentelmen - Włamywacz 

wiecz 
w niedz. od 10—1 

Lekarz 

CHCESZ otrzymać posadę? Musbz 
ukończyć kursy fachowe, koresponaen 

. . , . . . . j _ » _ _ i _ _ i „ Icyjnc profesora Sekułowicza, War-PWA.?#° .̂5ucjLnj!.?.° Ŝi?.pi!"!Ż?:!.szawa, Zórawia 421. Kursy wyuczają 
informacji udzieli dozorca domu przy 
ul. 11-go Listopada 77. 30 

mnie. Weksel unieważnia sie-
Północna 19. 

MOSZEK Balsam, zam. P l o t r k ^ ' 3 

(zagubił kartę komisji p o b o r o * ^ ^ 

HORST Fogel, uczeń ki- 4 « « f " p ! * 
.trykułę gimnazjum Bolesława 
Narutowicza 58. 

Z G U B I Ł A M weksel na xl }®' $ W 
1 kwietnia r. 1930, w y s t e w i o " Ł 3 S » 

._ nik. zain. w gm. Lutomiersk. P " - , ^ 
P l O t r k O W S K A D L ^ I e ś Czofszyn i na zlecenie S V 2 0 , 

łeL W.23. |2wWlam również 2 kwity na »• pt 
Godz. przyjęć 3 - 7 f P ^ P ' s e m ks. A. C h u c z y ń s k 1 " ^ ' ' ' 

llazca zechce oddać do Tuen»** 
Franciszkańska 30. _ _ _ _ _ _ _ _ ^ - ^ Ś ' 

• w_.ee p ł o ż y ć dziś styczniu z wystawienia Mar** R l J df 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 t 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

CHOROBY serca, Basedow, a s t j V 
natorjum „Salus" d-ra Kupczy* jj 
ków. Szujskiego. 

t 
D O K T Ó R 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio

wych 
P o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.3n 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie 
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 

I Nauka i wycho 

KURS filet ręcznego 10 « • / fol* 
haftów ręcznych i m a s z y n o - K a U l » 
do, aplikację i wenecka o r o " . ^ 
manowa, Piotrkowska 1«, ' v 

pr. oficyna, I piętro. —-—<iT 
W, 

N O W E przedszkole K a
t _ " T g ^ 

chumow, Pomorska 20- tei. . _ a 
4 - 7 ) . Przyjmuje sle c h ł o p c a ' ^ 
częta od 4 do 7 lat. Do popoU ^ od 
plastyki przyjmuje sie.d?i«*f 0b</j 
do 14 lat, 
szkół 

również uczenice 

Z L O T Y lekcja angielskiej! 0. „ a 

u n: . . . i . 1,, SO. eWa 0 '.'„nlil kiego. Piotrkowska 59. l_ w a . n
u ( .ä* ' 1 1 

wejście, III piętro, godz. & - J U 

Zawadzka 10) 

| z a ^ u b i o n e ^ k ^ 

UNIEWAŻNIAM czek z W Y S T A W I A 
Ch. Kleinmana. Brzeziny Ł . p i g r Z e : I ' 

poczekalnia dla pań b " m • J £ a s i e Kupieckiej W 
™ " ' Dominie. 

SZMUL Symcha Kacenelenbo2«"; ^ 
skiego 120, zgubił dowód osób'*" » 
w Łodzi. ^ < 

ZAGINĘŁY 2 weksle po 500 xl 
1928 r. i 5. 7. 1928 r. wyst- % fffli3 • 

Akc. Tow.. S. _ » _£ 
M o n i u s z k i 1 1 . 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek 
troterapja. 

kowski, zlec. niw.- • — 
Weksle powyższe unlewaz 
bersztajn. Zgierska 118. 

siC "'30 

ZGUBIŁEM weksel 
sume »i- )|r 

zlec- r- e íí 
P , r v t ™ , r a % - i o Wystawca I. Bromberß na prz< 
Przy,muie od 8 - 1 0 , W f t k s e ] ^ j e s t t y r o * « « ^ j « * 
1 od 3 — 8 wtecz ° - „.-i—-i .-.-.o+nta sie-

kład tapie, 
ka 2. 

POKOJE umeblowane z wszelkiemi w y 
godami, dla pojedynczych osób 1 dla 
małżeństw, w cenie od 60 zł. Oraz mic 
sztkauia 1—3 pokoi z wszelkiemi w y g o 
dami poleca „Organizacja Handlowa", 
Nawrot 17, m. 15, telefon 105-80. 

P A N lub pani znajda pomieszczenie, 
pościel, łóżko. Dzwonić 106-35. 

STUDENT prawa, ze znajomością języ 
listownie: buchalterji rachunkowoścrka niemieckiego poszukuje posady. O 
kupieckiej, korespondencji handlowej,! ferty sub „Stud. jur." 
stenografii, nauki handlu, prawa, kall-' 
grafji. pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego francuskiego, 

MIESZKANIE 3 pokojowe, wszelkie 
wygody , w dobrym stanie z powodu 
wyjazdu do oddania. Zglosz- biuro 
„Polruch", Trauguta 4, telef. 141-01. 

DO W Y N A J Ę C I A piękny frontowy po
kój ewentualnie mniejszy dla solidnego 
izraelity. Konstantynowska 12, m. 9, 
między 2—4- 1 

niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. P o ukończeniu świadectwa-
Zadajcie prospektów. 29 

P O T R Z E B N Y szliclrter. Zgłosić się na
tychmiast. Warszawska 9, u M. Silber-
berga. Informacje do .10 rano i od 3—5 
po poł. 1 

( C O C O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X » 

Rozmaite 
• X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ? 

H A L L O ! Hallol Dzwoń tel. 1.63-30 „Po 
gotowie krawieckie Kiersza" Żeromskia 
go 91, sklep narożny. Momentalnie od
świeża garnitur za zl. 3.—, suknię za zł-
2,80, palto za zł. 3.—, łącznie z o-
debraniem i odesłaniem. f!xprrtssom pie 

wicz. 3) na zł. 100, 
Pabianickiej w styczniu-

GARAŻ 
w 

-• „ j' w».w vT- i.-im/.i \j ł iwui " " . - i 

szenia „GranK", ul. Zielona 11, tel. drzeja Liperta. 5) na u-

ttf nową. Spotkanie wolę 30. 11. i. b, 
— — Pabianickiej w styczniu. - 50, , 
RAZ z pomieszczeniem do 4 wozów nia Oskar Brendel. 4) na * „jem3 «• 
śródmieściu wydzierżawimy. Zglo- w- Łodzi 3 grudnia, z w y * ^ p la t "^ 

218-60. 30Rud¿ie Pabianickiej ^J^t^JH^ 
stawienia Jakób Liberman. t \ .^ , 

ZAGINAŁ pies wyżeł w Rudzie Pabja- 1 gotówką i 2 protesty na • j o 0 * V 
nlckiej, bronzowy biało, nakrapiany. dn.'oraz kwit bankowy n^,Hz'le P a W 
24. 11. 29 r. Łaskawy znalazca proszo-stawienla Zieliński w K u u j j joO- V j ł 
ny jest odprowadzić za wynag-Qdze- kiej Dam wynagrodzeniaJ* '^bv jl 
niem Napiórkowskiego 38, H. Zijgne-'sle niniejsze unieważniani- ^ t * i -
rewa- 1 her-man. Pn-łiln-nicSj' ' ^ 

POTRZEBNA starsza kobieta, czysta 
uczciwa. Zgłosić się z świadectwamllrze, farbuje, przerabia, nicuje, sztucznie ROZPORKI 
Kino „Capitol", 
do 2e-j. 

ZAGINAŁ mały czarny piesek (ratler) 
Oddać proszę za wynagrodzeniem. Ma _ 
jewlcz, Południowa 6. ż P O W O D U M E G O pr0*J_, 

- — wkrótce do Poznania w ^ vtt^ 

i Warszawa 3.^' W ? S ? ! S ^ ^ ^ ^ ^ ^ ¡ 8 30,solrem lipskim. ¡teléf. 138-20, fabryka. i -12 na kursą dywanów o r ¥ * s^9Ą 

Posady K A R T O - I N D E X ! 
FRYZJER damsko - męski potrzebny; 
do zakładu ul. Zgierska 32. 29 

W Y C H O W A W C Z Y N I -
przyjmie pół - kondycje 
dziecka z nauczaniem, 
wawczyni B.". 

nauczycielka 
do starszego 

Sub „Wycho-

P O T R Z E B N Y fryzjer damski lub fry
zjerka od zaraz. Wólczańska 58. 

P O T R Z E B N Y chłopiec do praktyki. Za 
kład tapicersko dekoracyjny Sztencel, 
Ewangelicka 2. 

MONTER samodzielny, centr. ogrze
wań, kanalizacji, wodociągów, poszu
kuje pracy. Oferty pod „Monter" do 
„Republiki". 

MÜtja* 

najnowszy 
i najpraktycznìGìszy 
sposo, prowadzenia 
Księgowości. 
Prospekty na żądanie. 

PRZEDSTAWICIEL 

JÓZKI LBżon 
PiieiaK 4, ttl. 10-223. 

SKLEP 
spożywczy z przy-

śkich."na" które z o s t a ń * ^ 1 
i panowie. By dać ̂ fgach^̂  
wzięcia udziału w 
pięknych pracach. W ° " , 0 « ć ̂  -o " 
przemysł stwarzamy- & e ^ 
dniowego po 2 godz. oi> 
złp. Zaznaczam. * e ^„ i -m ^"'".is 
miejsc dla z każdym1 * » ? _ _ yffiĄ 

Y górnej ł _ > V . w « ^ '"?J,Vrmac\e 0 0 '-AÓW "'jl 

Sallina. ul. N.-Za-
rzewska nr, 63/65. 

POKÓJ 
duży, ładny z tele
fonem, centralnem 

ogrzewaniem 
i wszelkiemi wygo 

la Lltwinowicza", Łódź, P' 
m- 35, 2 brama. _ _ j ! S l . . 

P . Klin 
choroby wener 

ANDRZEJA 
Leczenie iíw»l«SVf¡P 

Redakcla 1 Adniitiistracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6-
ze wszystkimi dodatkami wynosi * Łodzi zł. 5.50 
za odnoszenie do domu 40 g r , z przesyłką pocz
tową w kraju zl. 6.50, zagTanicą zł . 10. ..Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki* 

-7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. 

O q l o s i c f i l q 

zeiiciemi wy_o-:Leczenie lamoa o^v'ito^eJcit'tl>i^ 
darni zaraz do wy-lkrwl I wydzielin- p r / ^ . w » ' , pO^ 
najęcie. Przejazd 20 od 1 1 - 1 i od 6--° d d z |ein» ^) 
m. 9. Obejrzeć mię-, święta od 10 do » « • 
dzy g, 1 2 - 1 oraz kalnla dla pad- (p io t r * 0 S 

|Od l _ 2 w L e c z r u ^ y j ^ ^ j > 

TeT. Redakcji: 1 .27 .24 .J -^ f ' [ o ^ j l 

8 - 9 wiecz. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smólski. 

Z W Y C Z A J N E : 10 gr. za wiersz milimetrowy v « » ; : r n n i e to KA 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz m.llmetrowy na " s t r . i k « c i « V , S 

NEKROLOGI : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaśiub. P ° , o 0 p r o ' t ^ c 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc . zagraniczne o Q 50 * 
Za terminowy druk ogłoszeń admlniśf.acja nie odpowiada. Ogłoszenia specjai" ^ ^ ( 1 
drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zl. 1,2Q. poszuk. pracy 10 groszy- , — - — ^ i <r 

W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. P iotrko^s^ 
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